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Pochwała głupoty.
P. R om an D m o w sk i  um ieścił w 

tu te .szym  organie endecji  szereg ar­
tyku łów , p o św ięco n y ch  charaktery­
s ty c e  d?isici«zej m łodzieży uniw er­
syteckiej. A utor rst przepełn iony  
optj m 'im em  i najlepszą wiarą w  
przyszłość; uderza go jednolitość  du ­
ch o w a  m łodzieży: jed en  prąd, jeden  
kierunek (czytaj endecki)  panuje tak 
silnie, że  w szystk o , co  mu sic  prze­
ciw staw ia, n ie  sk łada się n aw et na 
sdną m niejszość . Ma to b yć  faktem  
nies łychanej doniosłośc i,  a lb c w e m  
m łodzież  ta w  bliskiej przyszłości  
b ęd z ie  iządziła  P o lską  i będ z ie  zd o l­
na w y d a ć  z s .eb .e  s.lny i trwały  
rząd, który sw ą w o lę  krajów, p o d y k ­
tuje. A  że, zdan iem  autora, w s z y s t ­
ko, co  :est  popularne w m asach,  
jest niern d latego, że  było  przed­
tem  w yzn an iem  wiary «:lnych od ła ­
m ó w  m łodej inteligencji i że  walka  
n a w et  najbardziej k la sow a  jest u 
nas w p tzew ażn ej  mierze walką  
m iędzy  rożnem i oa łam am i in te li­
gencji, przeto lednolitość idej i d ą ­
żeń  m łodzieży  jest, w e d le  autora, 
p oczą tk iem  harm onizowania s ę na 
s z e g o  życia  sp o łe c z n e g o  i po litycz­
n e g o  na zwarte ciało, zdrow e na  
w ew nątrz  i sunę nazewnątrz,

Zycii m łod zieży  polskiej, p isze  
p. D m ow ski,  jest n apraw dę polskie  
i jej dusza jest  polską, gdy  ' m ło­
dzież ta odgrodziła  się m urem  me  
przebytym  od m łod zieży  żydow skiej ,  
która zarażała d u szę  polską starsze­
go  |  okoli n.o C ieszy  go, że  ogó ł  
m łod z ieży ,  łączący  się  z panującym  
dz s kierunkiem  (en d eck im ) jest ka­
tolicki; jednak  potęp ia  tych d u ch o w ­
nych, którzy pragnęliby tę katolic­
ką m łodzież  ująć pod  sw ą  k o m e n d ę  
w  rzeczach  politycznych , uważa b o ­
w iem , że  katc i.ck i ob óz  polityczny  
jest  n iepotrzebny, a lbow iem  k o m e n ­
da nad m łod z ieżą  katolicką winna  
n a leżeć  do  obozu , który .reprezen­
tuje autor. R ó w n ież  upatruje p. 
D m o w sk i  m ezm iern ie  don ios łe  skut-  
k 1 w haśle pracy wśród ludu. które  
jakoDy częsro s*ę rozlega w szere ­
gach  „ m łod ych - , a które rozszerza  
się w  hasło  pracy wś-ri d m łodzieży  
w szystk ich  warstw  sp o łeczeń stw a .  
Z resztą  co do tego  hasła nie jest  
autor zbyt przekonany, gdyż w- 
koncu n aw ołu je  sw oją  m łodz, ez, aby  
p rzy gotow yw ała  sob ie  śc>sły zw .ą-  
zek t ca lem  sp o łe c z e ń s tw e m  na 
w y p a d ek , jeżeli już w cześn iej  b ę ­
dzie zm u szon a  brać na siebie  o d p o ­
w ied zia ln ość  w tej przełom ow ej d o ­
bie  n a szeg o  n aro d o w eg o  życ  a (ew .  
na w yp a d ek  n ag iego  zlikw idow ania  
sysrem u po-m a,ow cgoI).

V ypad k i bardzo św ie ż e ,  i n ieco  
w czesn .e jsze ,  cj-ty: burdy s tu d en c­
kie  w e  L w o w ie  p o d cza s  procesji, 
h eca  antysem ick a  w  K rakowie, d e ­
m onstracje  uliczne tłumu s tu d en c­
k iego  z p ow o d u  porozum  enia pol­
sko  n iem ieck iego , awantury p o d cza s  
w yb orów  do Sejmu, Lzereg in cy d en ­
tów  m n.ejszych , jak rozlew anie  p ły­
nu cu ch n ą ceg o  p o d cza s  przedsta­
wienia „Dz e >w grzech u - Ż e r o m ­
sk ieg o  w T eatrze Polskim , podróż  
K aden-B androw sk iego  z odczytam  
w poznań»k’em  w  tow arzystw ie  pał­
karzy korpor*."' kich —  o czem  m ó ­
wią ostatn ie  W iadom ości  Literacicie  
—; w ystąp ien ie  m łod zieży  z szere ­
gów w o jsk o w y ch  w  marszu z p o ­
w o j u  r emiłej e n a e k o m  melodj. —  
w sz y s ’ i i e  te w yp ad k . w skazu ,ą , że  
partja e n d eck a  w e  w szystkich  p o ­
trzebach m oże p o legać  na sw ych  
„młodych" i że  rr odz ież  ta ietotme  
zasłużyła  na w yjątkow e p och w ały  z 
ak w y so k ie g o  źródła. Ma racię p. 

D m ow ski, twierdząc, że  ten jedno­
lity nastrój „narodowej" m łodzieży  
n >e jest w y łą czn ie  w yn ik iem  dzia­
łalność jego  partji politycznej. Z ło ­
żyły  się na t0 ot  ek tyw n e  warunki,  
które sprawiły, ż e  m łodzie? dzisiej­
sze znacznie  Się rt^ni w nastr i/ach  
od  przedwojennej

C rjy naród  przebyw ał w niewoli, 
unosił  się, niejako, nad  sp o łeczeń ­
stw em  p ew ien  naitt.z moralny, na 
k tóry  nie m ogła b y t  obo ję tna  m ło­
dzież ta najw rażliw sza częi ć n a ro ­
du. T e n  nakaz  m oralny nie zezw a­
lał jednostce  na neu tra lne  s tan o ­
wisko wzg "  em przem ocy zew n ę trz ­
nej; nie wolno było m łodem u «tu- 
dentow i bez zgrzytu w ew nętrznego  
2»sklepiae się w osobistych sp ra ­
w ach i pracoiV«- tylko nad  urrbia- 
nifcm kariery  życiowej W ów czas, 
8 d y dla jed n y ch  ten  n ak a z  m oralny 
stał się przeżyciem  duchow ym , w e­
w nętrzną  treścią duszy, impulsem, 
k tó rem u zostały  p o d p o rz ąd k o w an e  
w szystk ie  m ne pobudki,  olbrzymia 
większość młodzieży trak to w a ła  ten  
Tia. a z > jako  Dcwien p rzym us ze 
wnętrzny,^ k tó rem u  m e m ożna  było 
m e złożyć jak ie jbąaz  mn eiszej lub

w iększci chary. Stąd, gdy  edna  
część  m łodzieży w y d a w tJ a  z d e c y ­
d o w a n y ch  rew olucjonistów  . b o jo w ­
ników, którzy ginęli na szub ien i­
cach  i zapełniali w e, enia i katorgi 
razem z rr.łodz.eżą robotniczą, inni 
uprav.’iah mniej n ieb ezp ieczn ą  pracę  
sp o łeczn ą , jak ośw ia tę  wśród ludu, 
prop agan d ę  w  klasie robotniczej  
pracę po m ałych  m iasteczkach  i t.p. 
W sz y sc y  jednak musieli sk ładać o-  
fiarę na ołtarzu walki w  im ę  naka­
zu w y ż s z e g o .  T a tc właśnie grupa  
m lodz e zy -sp o łeczn ik ó w  i bojow ni­
k ó w  narzucała sw e  p ię tno  d u ch ow e  
na ogó ł m łodzieży , nadaiąc mu p e ­
w ien  polot .d ea l!zmu ■ b ez in tere ­
sow nośc i  osobistej.

Warunki gruntow o.e  s .ę  zm .e-  
niły z chwilą  od zysk an ia  n iep od leg ­
łości. Z ew n ętrzn y  nakaz moralny  
odpadł: nie trzeba w alczyć  z p rze ­
m ocą , ży c ie  w yla ło  s<ę; w  legalne  
formy, P osięp ow  nnir ż y c io w e  n a le ­
żało regu low ać  już m e pod ług  przy­
m usu zew n ętrzn eg o ,  lecz  pobudki  
do czynu trzeba byio  czerpać w e  
w łasnej intuicji, z w ła sn eg o  świata  
idej. A le  zn aleźć  w e  własnej duszy  
w y ż sz e  im pulsy me jest rzeczą  łat­
w ą  i potrzeba długiej i ciężkiej pra­
cy, potrzeba p oszerzyć  i p og łęb ić  
sw atopogląd. w yp racow ać tak, aby  
stał s ię  on opjaw irn iem  w łasnej  
św iadom ej jn_ni ndyw idualnej. Na  
taką pracę m e każdy się zd ob ęd zie .  
Z resz tą  — p o  co taka praca, k .eo y  
bez  żadnego  trudu m ożna  znal sźc 
od p o w ied z i  na w szystk ie  z a g a d n ie ­
nia— m oralne, filozoficzne, s p o łe c z ­
n e — w  partj' politycznej, która p o ­
siada już u r o t o n ą  w łasną  m orainosc,  
w łasn ą  filozofję, w łasn ą  socju ogję  
A  pokusa  przyzw olen ia  sob ie  g o to ­
w e g o  św .atopoglądu jest tem  w ię-  
ksza. że  nie wymaga, s ię  od a d e p ­
tów  zadnei ofiary, żadnej rezygnacji  
z e lem entarnych  niższych  instynk­
tów , tak w łasc .w ycb  cz łow iek ow i  
fizycznemu: mo'a!r .cść  —  to teorja
ego .zm u  jednostk , i narodu; filo- 
zofja— to teorja materializmu; k o n ­
cepcja  sp o łeczn a  — nacjonalizm; w  
relig’i—przestrzegać, e  formy

T a k ie m 1 ogólnem i pojęciami ła t ­
w o  daje Bię przykryć osobisty  e g o ­
izm, len istw o myśli, pobudk- n ższe-  
go rzędu! Na tak m to pod k ład zie  
d eo w y m  pow sta ła  o w a  jednolitość  

wśród m łod z ieży , k to _a tak z a c h w y ­
ca p. D m o w sk ieg o .  N atom iast w y ­
d a ^  s ię  w ątpliw em , czy  k>erunek 
ten przyniesie  p aństw u  i sp o łe c z e ń ­
stw u o c z e k iw a n e  d obroczynne skut­
k i  Należy' prędzej sądzie, że  p o ­
wstająca z tej m łod zieży  intel gencja  
m e potrafi stać się  w yrazicielem  i 
przodow nik iem  narodu, będzie  raczej 
miała ten d en cję  do w yodrębn ien ia  
się, jako zwarta w sobie  kiasa z 
o d p o w ied n .m  naetrojena p sy ch icz ­
nym  \ odrębnym  interesem  mlaso- 
w ym .

Jest rzeczą  god n ą  uwagi, że  for­
mą organizacyjną, w której znaczna  
część  m łod z ieży  znajduje ujście dla  
sw y ch  p o p ę d ó w  sp o łeczn y ch  i życia  
d u ch o w eg o ,  stała s ię  korporacja. W  
korporacji m łodziez  łączy  s ię  nie na  
podstaw ie  .deow ej,  nie dla o s ią ­
gnięcia  celu w y ższeg o  - w y p r a c o w a ­
nie sw .atopogiądu, o d d an ie  się  na­
uce, 9tuajowanie zjawisk sp o łe c z ­
n ych  —  lecz  stawia scb ie  za cel za ­
dania zupełn ie  praktyczne: w zajem ­
ne zb liźem e na gruncie towarzvs-  
k.m w t is łym  kółku przyjaciół, dla 
w »p óln ego  sp ęd zen ia  wolnych  od  
zajęć chwil przy zabaw .e ,  d a s u i ­
ty w ow an  a form towarzyskich. 1 akie  
w zajem n e  zbliżanie się n iew ielk iej  
liczby ot ,b  wytwurza p ew ien  je d n o ­
lity typ  cz łow ieka tow arzyskiego ,  
zapew nia  w  przyszłości w zajem n e  
poparcie, wzaierr.r.ą protekcję, są  to 
rzeczy skącunąd bardzo p o ży teczn e ,  
jak p o ży teczn em  jest um ieć zn a­
leźć się w  każderr. tow arzystw ie,  
w iedzieć, k iedy u orsc  s ię  w e  frak, 
a k iedy n a ło ży ć  żakiet.

A le  w szystk o  to razem n.e  pro­
w adzi do  rozwinięcia. w y ż sz e g o  
zmy«łu sp o łeczn eg o ,  n ie  jest w ła ­
śc iw ą szkołą dla przyszłych  k ierow ­
n ik ów  narodu, działaczy na wielkiej  
arenie życia sp o łeczn eg o .  —  Jedno­
litość, która przyterr się wytwarza,  
lest jednolitością w w yłącznośc i ,  pra­
gn ien iem  w yd z ie len ia  siebie  z ogółu  
nie przez osiągn ięc ie  w y ższy ch  w a ­
lorów m oralnych i u m ysłow ych , (ecz 
przez odznaki zew n ętrzn e , z a p e w n ie ­
nie uprzyw ile jow anego  stanow iska.  
O  charakterze tej jednolitości ś w a d -  
czy przeo ieg  w y b o ró w  do N a cze l­
n eg o  K om itetu  A k a d e m  «-,kirgo T en  
sejm ik studencki jest  m ikrokosm em  
sejm u w arszaw skiego: taż sam a za­
ciek łość  partyjna, m eprzebieranie  w  
środkach do  zw alczania  od m ien n eg o  
zdania, n iem oralne m etod y  walki.

fo lgow anie  nizszyni instynktom . Czy  
m ożna tem a zaprzeczać? Jakie jest  
źródło zjawiska? C zem u przypisać,  
żja w .ród sp o łeczn ośc i  studenckiej  
tak szeroko rozp ow szech n iła  się  
korporacja, forma organ. :acyjna, tak  
meodpowiadiająca hnji rozw ojow ej  
w s p ó łc z e sn e g o  sp o łeczeń s tw a  d e m o ­
k ratyczn ego5 Ż ród łc  należy  szukać  
w zm ien ion ych  warunkach s p o łe ­
cznych.

R o zw o  p o w o e n n y  stosu n k ów  
sp o icczn o-gosp od arczych  w y su w a  na 
pow ierzchn ie  z głębin warstwy, kture 
uprzednio  w . yc.u sp o łeczn em  c z y n ­
n e g o  udziału n>e miały; przyczynia  
się  ku tem u wzrost św iad om ośc i  
tych warstw, rozwć i . u d ostępn ię . ,  r. 
i jw ia ty  na w szystkich  szczeb lach ,  
dem okratyzacja życ ia  publicznego.  
N owy cz ło w iek  dom aga  s ię  m iejsca  
pod słc ń cem  kultury, zd o b y w a  prze­
bojem  stanow iska  i p osad y , s ięga  
po k ierow nictw o spraw państw o  
w ych , a jed n o cześn ie  usuw a na bok  
tę warstwę, która dotąd  uw ażała  
sieb ie  za jedyn ie  p ow ołan ą  do rzą­
d zeń .a  p ań stw em  i sp o łe c z e ń s tw e m  
i u tożsam iała  swój interes k lasow y  
z in teresem  ogułu. Stąd p o d św ia ­
d om a dążność  do  obrony zagrożo ­
nego  sta n o w isk a — dążność , która w  
duszy  m łodzieży , p och od zącej  z te  
w arstwy, przejawia się, jako pra­
gnienia w yodrębnien ia  się, zwarcia  
sz errg ó w  dla zap ew n ien ia  sonie w  
przyszłości dnbr materjalnych— a to 
osiąga  m ożliw ie w najlepszy  sp o só b  
przez korporacje. —  L ecz  p o za  m ło­
dzieżą , której p. D m ow sk i w ystaw ia  
tak p och leb n e  ś w iadectw o, jest rów ­
nież inna, która pow ażn ie  przygo­
tow uje  s ę  do przyszłej odpow ie- 
dzmlnej roli w sp o łe c z e ń s tw ie  w  naj­
rozm aitszych  dziedzinach  nauk! czy ­
stej i s tosow anej.

W s p ó łc z e s n e  sp o łeczeń stw o , szar­
pane przeciw nościam i gospodar-  
czem i politycznem ., d u ch ow em ., nosi  
w  iw e m  łon ie  zarodki n o w e g o  
układu sp o łeczn eg o ,  układu, opar­
teg o  na solidaryzm ie, na braterstwie.  
Z rozu m ieć  ten d en cje  rozw o ,ow e ,  
lo zw ią za ć  w i pilcie zagadnien ia , które  
bieg życia  nasuw a, potrafi tylko  
jednostka , mająca d u szę  wrażliwa  
i um ysł, podatny  do zrozumieniu  
n o w y ch  form, jakie przejawom  życia  
nadać należy. N ie  sprosta zadnniu  
jednostka, kl ra już w m łodośc i,  w  
okresie  burzy i umcBien nurza się  
b łoc .e  polityki partyjnej i patrzy na 
świat p .z e z  cu d ze  okulary, żyjąc nie  
■ dejami, przepracowanemu przez  
w łasn y  jabń, lecz  pojęciami, nnrzu- 
co n e m i z zewnątrz. W ystaw ian ie  
św a d ectw a  dojrzałości b ezw ład ow i  
d u ch ow em u , lem siw u  myśli, um ie­
ję tności ch od zen ia  na cudzym  p a ­
sku. nie jest u .czem  in n tm , jak o d ­
daniem  p o ch w a ły  głupocie .

1 Fśadysław Adolph. 
f r f l a a a a a a a f ia f c  « « « » « .  *»s*i «**■ *

Powrót Pana Prezydenta do 
Warszawy.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
P rezyd en t R zeczypospu lite i  p o ­

wraca ze  Spały  do W arszaw y w 
dniu 30 b. m
Komisja budżetowa Sejmu.
W A R S Z A W A . 27X11. (Pat) Jutro

dnia 28 b. m obrad ow ać  b ęd z ie  k o ­
misja b u d żetow a  Sejmu. N a porząd­
ku dziennym  spraw ozdanie  posła  
W y r z y k o w sk ie g o  o preliminarzu 
b u d żetow ym  Pana P rezyd en ta  R z e ­
czypospolitej ,  Sejm u i Senatu  i N aj­
w yższej  Izby Kontroli.

Zgon Erazma Piitza.
W A R S Z A W A , 27.X11. (Pat). Dziś

w  nocy  zmarł w W arszaw ie  w w ie ­
ku lat 80 Erazm Piltz., były redak  
tor „Kraju", były cz łon ek  kom uetu  
n a ro d o w eg o  p o lsk ieg o  w  Paryżu,  
p ierw szy  charge d aflrires polski w  
Paryżu, były minister p e łn o m o cn y  
w I'radze i B iałogrodzie, b y ł y  p o d ­
sekretarz staru  w ministerstwie  
spraw zagranicznych.

Wywiad z Curie-Sktodowską.
PARYŻ, 27.X!I. (Plit.)—W dzienniku 

„Excelsior“ ukazał sic; wywiad z p. 
Curie-SkłodowsKą w aktualnej kwe 
stji praw uczonych do pewnych ko­
rzyści materjalnych z ich wynalazków. 
J a k  wiadomo z inicjatywy Konfede­
racji Pracowników Umysłowych i przy 
poparciu Luchaire‘a, dyrektora Insty­
tutu Współpracy Umysjowej, kwestja 
przyznania uczonym prawa własności 
do ich wynalazków i odkryć, t. zw. 
własności naukowej, ma Dyć wkrótce 
przedmiotem rozpraw w parlamencie.

Zapytana o swoje zdanie pani 
Curie-Skłodowska z widocznem wzru­
szeniem oświadczyła stanowczo, że 
nauka  przestałaby istnieć tego dnia, 
w którym straciłaby swoją bezintere­
sowność

Przyjazd prot. Bartla. w«»moscizkowha
»  •  ■ ZMÓR 1 TWORÓW SJIFTONT

Konferencja z marszałkiem Daszyńskim. —  Rozmowy z byłymi 
ministrami. —  Wizyta w Belwederze. —  W dniu dzisiejszym 

spodziewane jest ułożenie listy nowego gabinetu.
(T»l. od wio?rago korespondenta z  Warszawy).

W  piątek z rana p oc iąg iem  lw o w ­
skim przyDył do W arszaw y  d esy g  
n ow an y premjcr prof Kazimierz  
Bartel w tow arzystw ie  b. szefa  ga-  
L inetu p rezesa  R ady  M inistrów p. 
S ternpow sk iego  i b- sekretarza p. 
premjera por. Zućwiin how ak .ego .  
N a dw orcu oczekiw ali  na przyjazd  
p'of. Bartla ruaiszałeK Senatu  prof. 
Szym ański, w ice- mim»ter kom unika­
cji inż. Czapski, adjutant osobisty  
P rezydenta  Rzplitej mir Jurgiele­
wicz, oraz grono dziennikarzy. W prost  
z dw orca  prof. Barlel udał się  na  
Z am ek.

O  godz. 11-ej w  p o łudnie  prof. 
Bartel z łoży ł  w  gm achu Sejm u w i­
zyty  m arszałkom  p. D aszyń sk iem u  
i prof. Szym ań sk iem u , przyczem  roz­
m o w a  z m arsza lk .em  Sejm u trwała  
przeszło  god z in ę  Z  kół zbliżonych  
do d . marsz. D a szy ń sk ieg o  d o w ia ­
dujem y się, żfc rozm ow a p o ś w ię c o ­
na była spra w.ie przeprow adzen ia  
przez p rzysz ły  rząd budżetu  w  S e j ­
mie oraz kwes' ,i rewizj konstytucji 
i u stosu n k ow an ia  się klubów opo-  
zycj  jnych do  rządu prof. Bartla.

P. M arszałek D aszyńsk' w edług  
w srsyj krążących w kuluarach S ej­
m o w y ch  miał o św ia d czy ć ,  że  dla  
opozycji  iako ca łośc i by łab y  nierno- 
zl.wa w spółpraca  z kilku ministram  
n a leżącym  do rządu dr. Św ita lsk ie-  
go  i lojalne w o b e c  nich u s to su n k o ­
w anie  się. D la tego  też  w ejśc ie  ich  
do przysz łego  rządu n ie w ą tp i .w e  
przyczyniłoby się do  przew lekani*  o-

b yć  p. p.; M oraczew ski, Sfeładkow- 
ski, Prystor, Car, Boerner Kwiat­
kow ski.

O cąyw isc ie  informację o pr. eh ie  
gu rozm ow y m ięd zy  p-of Bartlem  
i p. marsz. D aszyń sk im  podi ,em y z 
calem  zastrzeżen iem , a lbow iem  roz­
m o w a  ta odbyw ała  się  w cztery  
oczy , nikt przy niei nie a sy s to w a ł  i 
ż a d n eg o  oficjalnego kom unikatu  o 
nie, n:e w ydano .

5«jmu p o w ró c :ł prot. Bartel 
na Z a m ek , gdz 'e  p r z y ą ł  ministra 
przem ysłu  i handlu p. K w ia tk o w ­
ski tego

O  godz. 4 po  południu  prof Bar­
tel udał s .ę  do B elw ederu  gdzie  z o ­
stał przyjęty na dłuższei k on feren ­
cji przez M arszałka P iłsudskiego .  
N a konferentji  tej, ;ak się  d o w ia ­
dujem y, prof. Bartel przedstaw ił P. 
M arszałkow i stan d oty ch cza so w y ch  
sw y ch  prac nad »tormow*niem  
rządu.

P o  pow rocie  na Z a m e k  d e s y g ­
n ow an y  prerrjer przyjął kolejno  i 
odbył konferencję  z m ’nistram: Ca­
rem, M oraczew skim . C zerwińskim  
Boernerem P óźn ym  w ieczorem  z ło ­
ży ł prof. Bartlów w izy tę  pos Ko-  
ściałkow’ski

N a  tem  został z a k ta c z o n y  d t ie ń  
d zis ie ’szy i w e d łu g  opinji o sób  s t o ­
jących  blisko prot. Bartla na ezy  
spbdz e w a ć  się w dniu jutrzejszym  
kilku je szcze  ro zm -w , po kiórych  
prof. Bartel uda się do  Spały  i 
przedstawi P  P rezy d en tó w . R zeczy -

b e c n e g o  stanu zaognieniu  m iędzy  Sej- pospoi.tej  w ynik , swej mit,i u'wo- 
m em  i rządem . Ministrami tym . mają rżenia gabm etu.

l-sze plenarne posiedzenie Senatu.
Telefonem od weisnego korespondenta z  Warszawy

W  Doniedziałek 30 b. m. o godz r a noweli uchw alonej przez  Sejm, 
4 ppld. odbędz ie  się I-sze p lenarne  p rzedłużające! ustaw ę o poborze  po- 
p o s ird zen ie  Senatu , celem załatwię- da tku  od nieruchomojc*

Czy ks. Radziwiłł jest wyrazicielem opinji 
rządu polskiego?

P A R Y Ż , 27. XII. (Pat). P o d a je ­
my poniżej au tentyczny  tekst d y ­
skusji, p o m ięd zy  ministrem Briandem  
a d ep u tow an ym  Franklin Bou 1 in*em 
w yd ru k ow an y w num erze 1 10 „Jour­
nal Offir;e l“ z dnia 24 b. m.

D e p u to w a n y  Franklin Bouillon: 
Słysza łem  onegdaj w senacie ,  j ak 
prezes rady ministrów twierdził, że  
nasi sorzym ierzeńcy  z Europy Środ­
kow ej są  bardzo zed o w o ien i  z poli- 

« tyki locarneńskiej. M am przed »pbą 
tekst przem ów ienia , w y g ło sz o n e g o  
za led w ie  kilka dni tem u przez ks. 
Radziwiłła, jed n eg o  z przyw ód ców  
koalicji rządowej w parlam encie  pol­
skim. Czytam  tam co  następuje:  
„Jedyną rzeczą  jakiej dom agał im y  
się, było  p osza n o w a n ie  naszej gra­
nicy zachodniej. Otóż. nie jest rze­
czą oDcą, że  polityka t. zw. locar- 
n eń sk a  nie daje nam  pod tym w z g l ę ­
dem  żadnych  gwąranayj O*o jest 
zastrzeżenie , któi e czynim y w łaśn .e  
p 'z e c iw k o  paktom  locarneńskim".

Minister spraw zagranicznych  
Bi.and: o nie rząd polski w y p o -
w .edzia ł  te słowa.

D e p u to w a n y  Franklin Bouillon: 
B ędzie  pan miał sw o b o d ę  o d p o w ie ­
dzieć  nii z tej oto  trybuny. W  każ­
dym  jednak razie ch cę  panu p o w ie ­
dzieć, że  jest to sposób n .ezbyt

szczery  rozpoczynania  debaty , gdy  
na c y ta tę  s łow  jed n eg o  z p rzy w ó d ­
ców  wiek; zości rządowej pan mowi:  
„To nie rząd". O c z y w is c e ,  że  to  
nie rząd. N igdy  teg o  n ie  stwierdziłem , 
lecz  czyz  jest to d la tego  mniej g o ­
d n e  naszej uwagi?

D e p u to w a n y  Emil Borel: Pan  jest 
p rzec ież  cz łon k iem  w ię k s z o ś ć ’ rzą­
dowej.

Minister spraw zagranicznych: Z nam  
d o b rz t  robotę, prow ad zon ą  w o b e c  
(au p ies )  n iektórych czy n n ik ó w  pol­
skich i n ie  e s tem  p e w ie n ,  iż jest 
ona korzystna  dla utrzymania pokoju.

D e p u to w a n y  Franklin Bouillon'  
T o  ,co pan tu mówi, p en ie  ministrze,  
jest c  w ie le  p o w a żn ie jsze  od  m oich  
tw ierdzeń. T o  są  s ło w a  szczeg ó ln ie  
n ierozw ażne. N ie  w inszuję .ch p a ­
nu. Z o b a c z y  pan, jaa .e  o n e  w y w o ­
łają jutro w  P o lsc e  w rażenie . L t -  
piejby pan uczynił, gd y b y  m : nie  
przerywał.

Minister spraw zagranicznych: A  
ja so b ie  teg o  w inszuję  ja l iczę  wię 
tylko z rządem  polskim, a ten przy­
łączy ł  s ię  do  dzieła  locarneńsk iego  
L e c z  w P o lsce ,  n iestety , ,ak  i 
w e  w szystk ich  krajach, isł nieją szo ­
winiści ioklask na lew icy i skrajne, 
lew icy).

Na opatentowany wynalazek
zatrzasku do  drzwi najnot/szej  konstrukcii, w y n a lazca  poszukuje  

kupca na patent lub w spólnika.
Adres: W ilno, ul. Su b ocz  6 —12. A l.  S tan iszew sk

Czy Sowiety wstrzymają się od propagandy?
LONDYN, ‘JULKU. (Pul). Foreign 

Office ogłasza tekst not, wymienio­
nych między am basadorem  sov lec- 
kim a m inistrem  Hendersonem w 
sprawie p ropagandy Jak  w ynika z 
tych not, oba rządy potw ierdzają swe 
zobowiązania w spraw ie pow strzym a­
nia się od upraw ian ia  propagandy, 
zaw arte  w art 16 trak ta tu  ogólnego 
angielsko sowieck tego z dnia 8 sierp

nia 1924 roku.
Naskutek nalegań rządów k a n a ­

dyjskiego. australijskiego, nowozelan 
dzkiego południwo - afrykańskiego, 
wolnego (państwa irlandzkiego i No­
wej Ziemi, rząd brytyjski oświadcza 
w swei nocie, że w spom niane wyżej 
zobowiązania wchodzą w życie także 
w stosunkach miedzy temi k ra jam i 
a Z. S. R R.

ZBIÓR U T W O R Ó W  SMUTONY.

P rz y s tą p in o  łu do  w y d a n ia  zb io ru  u tw o ­
ró w  p re zy d e n ta  Sm etony.  Na zb iór  ten  z to t ą  
się a r ty k u ły  p ub l icys tyczne  i d z ie n n ik arsk ie ,  
n a p is an e  czę ic io w o  w W iln ie ,  a  ezę ie iow o  
w Kownie.  Ogółem v \ d a n y c h  roa być 8-erw 
łomów

Z niAł.Al.M OŚCł P a RTJI SOCJAL-DEłtO- 
KRATYCZNEJ.

C entra lny  Z arząd  p a r t j i  S.-l). uchw al i ł  o s ­
ta tn io  wezw ać  rząd ,  by  zezwolił  na  rew iz ję  
w vroków  sądu  po low cgo jw sp ra w a c h  so- 
c ja l -d e m o k m tó w )  przez  sądy  zwykłe ,  w celi* 
u m o żl iw ien ia  sk a z an y m  o b r o n j . P o ża rem  
zażąd n n o  zezwolenia  na  w znow ien ie  dzia łu l-  
nośi i oddzia łów  s.-d. na  p row inc ji .  Udyby 
to nas tąp i ło ,  z w ołanoby  w alną  k o n fe re n c ję  
pa r t j i .  O ig an  par tj i  .Soc ja ld em o k ra ta* "  u k a ­
że się  w d n iac h  najbliż.szych.

DZIAŁALNOŚĆ p a r t j i
„U K IN . SA.IUNUA-.

W  d n iach  os ta tn ich  odbyto  s.ę  posiedzą 
uie z a rz ąd u  c en t ra ln eg o  Z w iązk u  G ospodarzy  
łU k in in k u  Sajungi) ,  na  k tó rem  ro zs t rzy g n ię ­
to szereg kwesty j .  Z am ias t  p. Mikszysa wi- 
cep iezesem  o b ra n o  udw. Karoblisa.  Pozafen* 
zam ierza  się  25 s tyczn ia  zwołać  z jazd  rady ,  
a 26 s tyczn ia  w a lny  z jazd  delegatów o d d z ia ­
łów W  praw ie  z jazdu  p rezes  Z w iązku  iios- 
p odarzy  M. Siu jg insk is  odw iedził  M inistra  
S praw  W ew n ę t rz n y c h  p. A rawiczusa  k t ó r y  
ob iecał  u ie  s taw iać  p rzeszk ó d  zjazdowi.

W YBITNI SO CJALDEM OKRACI W OI.N1 OD 
NA DZORl PO L IC JI.

Prezes cen t ra ln e g o  k om ite tu  p a r t j i  so c ja l ­
d e m o k ra ty c z n e j  in*. K a jrys  i członek p re zy ­
d iu m  Lomiteiu  Biełinis  o t iz y m al i  od po lic j i  
z.Sw iad o m .en  .■ o zwoln ien iu  ieb od n a d z o ru  
policji.

SPRAW A ODSZKODOW ANIA ZA R O Z Pa R 
CELOW A NE MAJATK1.

W  zw iązku  z w iadom ością  o p ro jek c ie  no 
w a j  “ *tawy o śc iągan iu  p rz e d w o je n n y ch  d łu ­
gów hipoteczny! h, zac iągn ię tych  w ziems- 
Licl. b a n k a c h  w ileńsk im , tulskim, i in., o b ie ­
g a ją  pogłoski,  że sum y u z y sk a n e  tą  d rogą  
m aja  być p rz ezn aczo n e  na  odszk o d o w an ie  
wiaśeii lelonn za w y w łaszczoną  z.ii niie.

DOKOŁA BI IłOWY KOLEI PE1.SZE- KRE 
TYNGA.

Budowia kolei Telsze— Kretyng..  będzie  
kosz tow ała  18 m ilj .  lit. ( zęsć tej su m v  rzad  
vv„iesie do  bud że tu  na  .930 rok. L in  ja ko le ­
jo w a  m a być z b u d o w an a  w c iąga  3 lat.

’.\ tych  d n iac h  w ynik i  p rze ta rg u  m a  za- 
twn rdz ić  M in ister  K om u n ik ac j i  W ile jszys  
i k o n t ro le r  p ań s tw a  Matuła jtis .

Po  aa tw ie rd z e n iu  wyników p rz e ta rg ó w  
zostan ie  z aw a r ta  um o w a .  P race  rozpoczną  
nie na  w iosnę  1930 roku .  P rz y  p rz ep ro w ad zę  
n iu  kolei uzyska  za tru d n ie n ie  ok 2 U s  ro 
b o tn ik ó w  i wiele b uralistow. Inżyn ie rów  za 
a n g a ż u ją  p rzedsięb io rcy .  R ządow i in ży n ie ­
rowie  b ędą  w ysyłan i  jed y n ie  do  roz taczan ia  
d o zo ru  n ad  p ra ca m i .  Kilku in ży n ie ró w  *pc, 
ja listów f i rm a  sp ro w ad z i  z zagran icy .

L in ja  k o le jow a  Telsze-K retynga  będzie 
m ia ła  don iosłe  znaczen ie  dla k ra ju . .  Prze- 
... ow adj cnie  je j  u lepszy  eksport  zboża /e 
Żmudzi i wogóle  znaczn ie  Żm udź ożywi. Po- 
z a t i a i  p rzy  pod ró ży  ko le ją  z Kow na do  K ła j ­
p edy  nie  będzie  w y p ad a ło  p rze jeżdżać  przez  
l e ry to r ju m  ło tew skie  pod Możejkuiui,  jak  
w ypada  obecnie.  N adto  czas podróży  z Ko­
wna do  K ła jpedy  przez Telsze i Krctviigę 
rów nież  zm nie jszy  się o 2 godz.ny

Po  o tw arc iu  linji k o m u n ik a c ja  bezpośre  
u n ia  m iędzy Kow nem  i K ła jpedą  będzii się 
o d b y w a ła  w ed ług  marsz.ruty  K o w n o -  Sza- 
wle— Kła jpeda  \o m n n ik a c jn *  przez Możejki 
z czasem  zostanie  zawieszona.

DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU ODZYaKANIA 
WILNA.

V.' s tyczn iu  i lu tym  1930 r.  m a ją  się u k a ­
zać 2 now e  w y d a w n u  twa Zw iązku  o d z y sk a ­
nia W iln a .  „ W i ln o  nrzed  zagarn ięc iem  nrzez  
P o U k o w "  i ,U kra ińcy  pod  obcą  w ład zą" .

Toż sam o  p ism o donosi,  iż o d d z ia ł  Zw. 
w Nowem Mieście (pow. Taurogow sk i)  
w p a d ł  na p om ysł  zas tąp ien ia  „walca  kv  ia 
tow egu"  —  „w alcem  w ileńsk im  T an cerz  
przed rozpoczęc iem  tańca  n a b y w a  za pcsrtią 
k wotę k a r tk ę  i o f ia ro w u je  ją  tancerce .  P o  
taucu tancerka  po  o k a z a n iu  k a r tk i  o t r z y m u ­
je jedim 7. w y d aw n ic tw  Z w iązku  O dzyskaniu  
W ilna. Zwyczaj  ten p o d o b n o  się  przyją ł.

Akcja nacjoraiistów 
hinduskich.

WIF.DEŃ, 27.XI1. (Pat). „United  
Press" d on osi  z Kalkutty, że  Ghan- 
di oraz inni przyw ód cy  n&cjonaii- 
styczn  p r z y g o t o w u j  ODecnie boj' 
ki it. skierow any p rzec iw ko  Angjji 
W yp ra co w a ł,  on Drojekty, p rzew i­
dujące m iędzy  innem i w ycofanie  
w szystk ich  cz łon k ów  ciał ustawc 
d a w czy ch  w Ind-ach. P rzew idyw ane  
jest rów nież n iep łacen ie  podatków  
Ang),i.

LA HOR A 27.XiI. (F*at). Komitt 
kongresu  w szech in ayjsk iego  przy^ą] 
bez zm .an rezoiucię  z a p ro p o n o w a ­
ną przez G handiego , proponująca  
odrzu cen ie  zaproszen ia  do udziale 
v  ogo ne , konferencj. anglo-indyj- 
skiej w  L ond>n.e, p on iew aż  aąże  
niem  kongresu  jest uzyskan ie  ca łk o ­
witej n iep od leg ło  ci Indyj. Da ej 
p rzjję ta  rezolucja za leca  bojkot ic- 
dyjskich zgrom ad z-ń  ustaw odav  
czych  zarew n o  centra lnych , )ak pro­
w incjonalnych  oraz kam panję  prze­
c iw ko p ła c tn iu  Dodatków.

Ęi. Benedykt Dylewski
st. asystent Kliniki Uazao (inrdiancj l ,S. B 

p o w r ó c i ł  
Choroby: uszti, nosa i gardła, 

wady mowy i głosu, 
Ordynuje od 5 - 6  pp, Ssw. uaóska 11 m. 2.
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Dyktatura dr. Schachta.
Berlin, 26 ,fru 'lniu 1929.

Wówczas, fidy n iefo r tunny  d y k ta ­
to r  H ugenberg trac i swe leg jo n r  
■w beznadziejnych a takach  za ku lisa­
m i wyrasta praw dziw a dyktatura , 
k ló re j  sym ptom aty  wyraźnie  w tvch 
dn iach  wystąpiły Nawet potulny 
,V o rw arts  trwożliwie zadaje  p y ta ­
nie: „Kto właściwie rządzi w \ i e m  
czech? '1 Pytanie  to nie jest. bynaj 
mniej, dziw nem  od czasu, gdy rząd 
uda ł  się do Kanosy, do głównego d y ­
re k to ra  Reichsbanku dr. Schachta 
i p rzyją ł w a ru n k i  jego ultim atum . Za­
m ias t  zmniejszenia podatków  o 700 
m iljonów  m arek , o czem tyłe się tnó- 
w iło i pisało —  dostał na ród  n iem iec­
k i  na gwia zdkę —  zwiększenie p o d a t ­
ków  o 500 miljonów m arek . Tego 
p ragn ie  dr. Schacht. a rząd  nie śmie 
m u  sprzeciwić się, jeśli nie chce po 

-zostać przy próżnej kasie Y\ dn iu  
1 stycznia dr. Schacht bow iem  nie 
pozw ala  na  dalsze pożyczki zagra­
niczne, a zezwalając na pożyczki w e­
w nętrzne dyktu je  swoje w arunki.  
Miało to miejsce ż miastem Berlinem 
i to sam o spotkało  obecnie rząd n ie­
miecki

Dr Schacht odniósł w ostatnich 
dn iach  dwa zwycięstwa. Berlin z mu 
szony jest zrzec się pożyczki zag ra ­
nicznej i przy jąć w arunk i d ra  S chach­
ta  zwiększyć opłatę  za gaz, e lek­
tryczność, wodę, miejskie środki 
kom unikac ji .  W szystko to znacznie 
obciąża obyw atela  i tak  juz wyczer 
panego. Obywatel złorzeczy. M niej­
sza o to. Dr Cchacht wie doskonale, 
co robi H ugenberg rozpoczął swój 
a ta k  z bębnem  Dr. Schacht p ro w a ­
dzi swój atak  oddaw na i bez wszel­
k iego hałasu. Dr Schacht spokojnie, 
powoli i system atycznie kopie dołki 
p o d  kom unę socjalistyczną, ucinając 
je j  kredyty. Wie on doskonale, że 
pozbaw iając m iasta  d ługo term ino­
wych kredytów , tern sam»ra pozba­
wia je środków  inwestycyjnych tj. 
możności rozszerzenia przedsiębior 
s tw  m iejskich oraz zmusza je do po­
większenia podatków  i opłat za ko ­
rzys tan ie  7.  usług przedsiębiorstw 
miejskich. Obliczenie słuszne i t r a f ­
ne: wyborca zrzuci całą odpowiedzial- 
noś< za tyle n ieprzy jem nych wyni- 
wów na „n iezdatny socjalistyczny 
m agis tra t

P lany  jednak  dr Schachta sięga­
ją jeszcze dale j. Na u wagę prezyden- 
t? jednego z dużych miast, że uc ina­
nie k redy tów  m iastom  —  oznacza 
■— wobec 2-ch m iljonów bezrobot­
n y ch  —  b ra k  możności wypłacania 
wszelkiego poparcia  tymże, pada od ­
powiedź ze strony  d-ra Schachta:
, Krew tak czy owak musi się przelać 
WTze.śni~j czy później!“ Innemi sło­
wy: „im  jest gorzej tera lep ie j '1 Ce­

lem jego jest —  złam anie władzy 
i znaczenia socjaldemokracji,  co też 
zam ierza osiągnąć przez wym orzenie 
m ag is tra tów  socjalistycznych głodem 
kredytowymi.

Dr Schacht myśli zresztą nietyl 
ko o obal. władzy znienawidzonycąh 
socjalistów-; chodzi m u  jeszcze o in ­
n y  cel „pa tr jo tyczny": dowieść, że 
N iem cy nie mogą płacić. A czy m oż­
na to osiągnąć innvm sposobem, jak  
n ie  przez wym orzenie miast niem iec­
kich głodem kredytow ym ? Według 
zdania  d ra Schachta kredyty  spra- 
w iają wrażenie zbytku i bogactwa 
tam, gdzie w istocie winna być nędza. 
Aby dow ieść, że Niemcy nie są w s ta ­
nie płacić, trzeba popisywać się nę­
dzą. Jeśli je j jeszcze niema, to zada­
niem d-ra Schachta jest, by nędza 
była. Łatw o jest to osiągnąć przez 
wyznaczenie m iastom  diety k redy to­
wej. Oznacza to —  zabić jednym  
wystrzałem  dwa zające: wymorzyć 
głodem kredytow ym  socjalistów i 
p rzekonać ententę, że Niemcy nie 
m ogą płacić. Im gorzej —  tern lepiej, 
bowiem mi nieznośniejszy jest ucisk 
podatków , tem większe jest Lezrobo- 
cie i nędza, a tem jaskrawiej zaryso­
w uje  się na tle tej nędzy obraz zbaw 
cy k tó ry  wyzwoli Niemcy z tej n ie ­
doli i paperyzacji, s tworzonej przez 
socjalistów (na który ch m ożna z rzu ­
cić całą odpowiedzialność!). Zbawcą 
tym  jest dr. Schacht.

Po klęsce Hugenberga wypłynęły 
różne nowe kandydatury  na d y k ta ­
tora Dr. Schacht zgłasza swe usługi 
jako  dyk ta to r i narazie  przygotowuje 
grunt. Może się nasunąć pytanie.- 

Czy naczelny dyrek to r  Reichsbanku 
m e jest ograniczony w swej w ładzy?11 
Istotnie jest on ograniczony. Is tot­
nie, rada naczelna Reichsbanku może 
go jsunąc. W tej radzie generalnej 
zasiada sześciu bankierów  niem iec­
kich. Oni właśnie mogą usunąć kan- 
łyduta na dykta tora  d-ra Schachta 
Pocos ma ją go właściwie usuwać? Są 
przecież zupełnie zadowoleni z n ie ­
go, bowiem ap robu ją  to wszystko, co 
dr. Schai ht czyni. Sprzykrzyły się im 
bowiem juz zasiłki socja ldem okratów  
we wszystkich dziedzinach, polityka 
podatkow a socjaldemokraty cznego 
m inis tra  skarbu, rozszerzenie działal­
ności kom unalnych  i państw ow ych 
przedsiębiorstw kosztem przedsię­
biorstw  pryw-ntnych A jeśli, jak  się 
już oLazało, trudno  jest skręcić kark  
socjaldem okratom  metodą ITugenber- 
ga, czemu nie uczynić tego m etodą 
■ l-ra Schachta? H ugenberg p ro w a­
dź walkę na narzuconem  m u polu 

ł. ki Di. Schacht sam wybrał pole 
watki Przemysł i banki są po jego 
s tronie Kto wystąpi przeciw niem u?

Dr. Grzegorz Wirszubski.

o d p o w ied z i  na replikę min. 
K w  a k o w s k i e g o  b, premjer p. Wł. 
C -an sk i n ad sy ła  nam n o w e  w yjaś­
n ien ie ,  którego  ze  w zględu  na jego  
o o szern e  rozmiary w  całości podać  
m c  m ożem y.

W  swy ru n o w y m  liście otwartym  
p. i i j fa u m c  zbija sz c z e g ó ło w o  
tw ierd zen ie  min. K w ia tk o w sk ieg o  o  
p rzek u p yw an .u  p ostow  se jm o w y ch  
za  pom  >cą kredy j w , u dzie lanych  
instytucjom  i przedsięb iorstw om , z 
którem; p o s ło w ie  mieli bliższą s ty c z ­
n ość .

M iędzy innem i p. Wł. Grabski 
pisze

„Pa.i Minister K w iatk ow sk i nie  
w y m ien ia  nazw isk  i z a p e w n e  dobrze  
czyni, więc ja nazw isk  w ym ien iać  
nie b ę d ę  A e bliże; rozpatrzmy, na 
cz e m  miały p o leg a i  d o w o d y  k o ­
rupcji, przy toczon e  przez P an a  Mi­
nistra K w ia tk ow sk iego .  S ą  to kre- 
dytj dia „Banku Ludowego**, „B an­
ku L eśn eg o " , p o d /  formą kredytu  
dla fabrylc. „Irena", dla „Banku N a ­
r o d o w e g o 1 i dia . .Zw iązku H andlo  
w e g o  R oln ikow  P olsk ich11. W  tych  
trzech bankach  w  Z arządzie  Iud 
I i -7'e znajdo wa (i s ię  posłow ie , w ięc  
rozum ie  s ę. zc starali s ię  oni rato­
w a ć  te p laców ki przed upadkiem ,  
rząd tem u  spizyjał, popierając je 
w o b e c  Danku G osp od arstw a  Krajo­
w e g o .  C óz  w tem  gorszącego? Je­
d n o c z e śn ie  rząd popiera! w o b e c  Ban­
ku G osp od arstw a  K rajow ego cały  
9 2 ereg  innych Danków prywatnych, 
w  których posł jw  nie było. jak na-  
p .z y k ła d  y m ien ion e  w yżej banki. 
G zago to dowodzi? Właśnie tego , ze  
e P o p a r c i a  nie miały charakteru  

pc ty cznego W istocie  rzeczy  w 
p jc/ąticach roku 1924, gdy  w prow r  
d ia le m  ;:łotego bardzo mi za leża ło  
na tem , by banici nie bankrutowały, 
by przez to nie wytw arzała  s ę at­
m osfera  kryzysu. Jeżeli w Radzie  
lub Z arządzie  jak iego  banku byli 
p o s ło w ie ,  nie m o g ło  to b yć  prze­
szk od ą , bv bandom  tym  d o p o m ó c  
mb m otyw em , by  je p ozostaw ić  
w łasn em u  lo so w i11.

Przedstaw iw szy  d ok ładn ie  oko­
liczności, tow arzyszące  udzielaniu 
k red y tó w  w spom nianym  przedsię- 
b  orstwom, p. Wł. G rabski dłużej 
*ię za trzym ał n ad  sp raw ą  C horzo ­
w a, kcóra „tanowi najcięższy zarzut 
w  o skarżen iu  min. K w ia tkow skiego  
„S zkoda  — pisze p Wł. Grabski,— że  
5T.y ta cza ją c ,  jak  przy pom ocy  m o ­

bilizow ania posłnw  udało  mi się o- 
trzym ać jed en  mujon bonów , nie 
zaznaczył P an  Minister K w ia tkow ­
ski, wiele Chorzów  otrzym ał w  cza­

sie m oich rządów  w roku 1924 i 1925, 
ju ’ b ez  m obilizow ania p o s ło w . W  
bilansie C horzow a na dzień  31 grud­
nia 1925 roku znajdujem y w  p a sy ­
wach kapita' MimScersrwa Skarbu w  
k w o c ie  9.931.701 złotych, a p o ż y c z ­
ki w Banku • G ospodarstw a  Krajo­
w e  jo w  k w o c ie  3.798.820 z łotych.
W śród  tych i um ów  miljon b on ów  
to n iew ie le  W idać z tego , że  n ie  za ­
w sze  l iw a łe m  C horzow ow i „twarcie 
i z łowrog.e"  o d p o w ie d z i— „nie dam".

Sw oją  replikę p. Wł Grabski  
k o ń czy  następującem i słowami:

„Nie przeczę  tem u, ze  obyczaje  
życia  parlam entarnego przybierały  
u nas formy dia w ładzy  państw ow e)  
uciążliw e i utrudniały nieraz spraw ę  
ku dobru publicznem u skierowaną.  
N  e przeczę  też. żeb y  reforma tych  
o b y cza jó w  nie była  potrz-bna. A le  
p rzeczę  s tanow czo , by istn.ala ko  
rupcja stronnictw se jm o w y ch  przez  
mój r z ą d  A u  stronnictwa se im o w e  
m e itały tak m sko, by dały s ię  k o ­
rum pow ać, ani też jabym m e  w a ­
hał się< ani chwili dłużej p o z o s ta ­
wać przy w ładzy , g d y b y m  wioział, 
że  zm u szon y  jestem  utrzymać się  
przy niej drogą koiupcji. W szak  o  
sam ą w a d zę  zbytnio  mi s ię  nie roz­
chodziło . U stąp iłem , nie o trzym aw ­
szy ani razu votum  nieufności. P oeo-  
bvm  miai sob ie  ku p ow ać  g ło sy  po- 
se isk ie , skr ro m ając je od szed łem ?

T w ó r c z o ść  p ań stw ow a  była dla 
rrrne c iężk ą  pracą, p od czas  której 
n iejed n em u  s ię  narażałem, a n ikogo  
m e k u pow ałem . N ie m iałem  p o w o ­
d ó w , by spraw ow an ie  w ładzy  prze­
dłużać, obciążając  sw oje  sum ienie .  
G otów  by łem  każdej chwili odejść.  
W szak  w cześn  e jsze  moje odejśc ie ,  
byłoby dla m n.e  tylko ulgą, n ietylko  
doraźną, al : i ulgą aa dziś je szcze .

K to na ch łod n o  całą spraw ę roz­
w aży , to sądzę , ż e  musi dojść  do  
przekonania, ż e  Sejm  nasz nie był 
gorszy  od  w szystk ich  sejm ów  świata, 
ze teza  o sy s te m ie  korupcji Sejmu  
przez mój Rząa, jest to fikcja, w 
którą niektórzy m ogą  wierzyć, skoro  
juz s ię  z tą m yślą  zżyli, tak, że  nie  
ch cą  jej p o d d a ć  rewizji, ale inni 
w m n s ta n o w czo  odrzucić  ją jako  
niepraw dziw ą i szkodli wą".

itho  koMdfentji katolików 
francuskich z niemieckimi.

P A R Y Ż , 27.XII (Pat), W o b e c  p o ­
ruszenia, jakie w yw o ła ła  ostatnia  
konferencja  delegacji kato lików  fran­
cuskich z przedstaw icie lam i nie-

ecl lego ct itrum. k oresp on d en t
A zwrócił s ię  do  je d n e g o  z 

uczestn ików  w yc ieczk i prof. R en e
? n< ktory udzielił m u nąstępują-  

cyuh wyjaśnień o  charakterze k o n ­
wencji, a w szczegó lnośc i o  incy-  

d em  ie z ks. Ulitzką:
k o n feren c ja  ta m e była  pierwszą.  

O d  kilku lat grupa kato lików  ftan- 
cu s . ic .  sp o tyk a  s ię  co rok z o d p o ­
wiednią  grupą n iem iecką  C elem  
tych spotkań  jest usta len ie  coraz  
śc iś lejszych  sto su n k ó w  osob istych ,  
aby tą drogą rozw iać n ieporozum ie­
nia^ t usunąć m ięa zy  obu narodami  
p o a ej izen ia .  które zrodziły s ię  w  
toku istatniej wojny. Program  m a ­
jących »ię toczy c  rozm ów  ustalany  
jest zg i/y w  g łó w n y ch  sw y ch  zary­
sach. W  tym  roku dwaj referenci,  
w y zn a czen i  z każde; strony, p ow in ­
ni byli przedetaw ić to, co  przec ię t­
ny o b y w a te  w e 1 rancji zarzuca  
N iem co m  i odw rotnie . N iem a  więc  
c z e g o  s ię  dz.wic, ze  jeden z refe­
rentów  po*. Ulitzka zarzucił m iędzy  
Innem- Francji, że staje w  obron ie  
i ineresó  Jf Polski i nie d opuszczą  
m ożliw ośc i  jakiejkolwi ;k zmiany  
Hranicy poi >ko-nicmieck!ei. L e c z  gdy  
d* .egacja  n iem iecka wyrauiła ż y c z e ­
nie aby w ym ien iona  kw estja  granic  
dyskutowana, była na n a s .ę p n tm  
posiedzen iu , delegacja  francuska zer 
bra , s ię  na naradę i przedstaw iła  
na piśm ie deklarację, którą odczyta ł  
prof. Brunach. W e d łu g  brzmienia  
tej ' eklaracji, F,rancuzi odm ów ili  
w o g ó łe  d yskutow ania  w sze lk ich  k w e ­
sty] pc i tycznych , interesujących p o ­
sz c z e g ó ln e  rządy lub L igę  N arodów ,  
a .em  bardziej spraw, ob ch od zących  
p ań ćtw o  trzecie, n ie  rep rezen to w a n e  
na konferencji.

Stanow.^Lo, za ję te  w tej lewe- 
stji przez de legac ję  francuską, w y­
wołało wielkie zam ieszanie  w k o ­
łach  delegacji frie miecie rej. Z eb ra ła  
się o n a  na  p ryw a tną  n a rad ę  i, po  
do» . burzliwych ODradach, ośw iad­
czyła. że  przyjm uje p u n k t  w idzenia 
delegacji francuskiej. — W yjaśn ien ia  
t e — ośw iadczył w zakończen iu  prof- 
Pi non — pow inne  w ystarczyć  dla 
i irostow ania p ew n y ch  b łędnych  id- 
ormacyj, k tó re  w kradły  się do 

sp raw o zd ań  p rasow ych, i do  o d p a r­
cia zarzutów, uczynionych  w prasie 
nacjonalistycznej, kakoby  delegac ja  
fi aricunka biernie zniosła o fenżyw ę 
posła  Olitzki.

0 amnestię we francuskiej
izbie Deputowanych.

P A R Y Ż , 27.XI1. (Pat;. Porządek  
lz lenny w czorajszego  pos ied zen ia  

Izby o b e jm o w a ł m iędzy  innemi in­
terpelacje  w  spraw e amnestji. S o ­
cjalista M outet przypom ina inter- 
wanc ę, p oczyn ion ą  na rzecz L eon a  
D a u J e te ,  zaznaczajac, że  nie sp rze­
ciw ia  się  jego  u łaskaw ieniu , d o m a ­
ga  s ię  jednak, aDy am nestja  stała  
bię p ow szechną . Herriot ośw iadczył,  
ż e  intei w enjow ał na rzecz D au d eta  
jedyn ie  w  sw em  w lasn em  mieniu, a 
ia<ze  tgod n ie  z tradycją republikań­
ską. N astęp n ie  zabrał g ło s  Tardieu,  
ośw iadczając, że  prawo łaski p rzy ­
sługuje jed yn ie  prezyd en tow i rep u ­
bliki i nie m oże  być przedm iotem  
interpels cji parlamentu Z  teg o  też  
p o w o d u  premier dom aga się  w y c o ­
fania in terp e lac j i ,  stawiając przy- 
tem  k w e st ię  zaufania- W  g ło s o w a ­
niu u ;  ., walono 303 głosam i przeciw  
-Ob odroczyć  roz.patrywan.e inter- 
pelacyj.

Boie Narobienie w Z. S. R.R.
MOS.KWA, (Pat). TtoSS donosi: Po 

raz pierwszy świata Bożego N arodze­
nia były obchodzone w Z. S. R. R ja 
ko d n : pracy, w czasie k tórych  stoso­
wnie do system u pięciodniowego ty 
godnia p racy  pracowało *ja ogólnej 
liczby robotników, zaś VB korz js ta ia  
ze zwykłego odiioczynku. Z inicjaty­
wy szerokich m as robotniczych dzień 
25 grudnia uznany  został za „drugi 
dzień uprzem ysłow ienia k ra ju  Ro­
botnicy większości zakładów p rz ek a ­
zać  zarobki z tego dnia na rzecz fu n ­
duszu uprzem ysłow ienia kraju.

Bilans Banku Polskiegc.
Wfl.kSZ^W/ó, 27.Xi|. (Pat.)— Bilans 

Banku Polski go za drugą d ek aaę  
g udnia r. b. wykazuje zapas złota 
682.637 t /s .  zł., t. j. o 54 tys. zł. 
v.iec?j niż w dekadzie poprzedniej. 
P eniądze i należności zagraniczne, 
zaliczone do pokrycia zmniejszyły sią
0 5.457 tys. zł. do  sum y 417.544 1ys. 
zi , natom iast  mezal czone do pokiy- 
‘cia .-zrosły o  4.8o7 tys. zł. do sum y
1 9- tys. zł. Portfel wekslowy spadł 
o 10.216 tys. zł. i wynosi 589.465 tys. 
z ?ó'vn'eż i poiyczk. zastawowe 
zmniejszyły się o 60 tys. zł do

1 *ys. zł inne aktywa wzrosły 
o 10.970 tys. zł. od kwoty 149.452 
tys. zł. Pozycja natychm iast płatnych 
zobowiązań wzroshs o 15.833 tys. zł. 
(A95 083 tys. zł.). Obieg biletów ban 
kowycn umniejszył s.ę o 24.412 tys. 
zł. ( .2 6 1.423 tys. zł.). S tosunek p ro ­
centowy pokrycia obiegu biletów i 
natychm iast płatnych zobowiązań 
banku wyłącznie złotem wynosi 
38,86°/* i8,86% ponad pokrycie s ta tu­
towe) Pokrycie k'uszcowo-walutowe 
wynosi 62,75*/. (22,7o°J ponad  pokry­
cie statutowe j. Wreszcie pokrycie zło­
tem  sam eg o  tylko obiegu biletów 
bankowych 54,12 proc.

Dyskus a w sprawie polityki
zagrankznei w Izbie Deputowanych.

P A R Y Ż , 27.XII (Pat.) W  dniu
dzis iejszym  Izba prowadziła  dalszą  
dyskusję, nad budżetem  ministerstwa  
spraw  zagranicznych. D e p u to w a n y  
Franklin Bouillon zarzuca Briandowi, 
■ ż prze pisy traktatu w ersa lsk iego  są  
niew łaśrin  ię s to so w a n e  i stara się  
w ykazać , iż układ locarneński, b ę ­
d ą cy  puchodzania  germ ańsk iego  
przyczynił  s ię  do zm niejszenia  gw a-  
rancyj, p os iadanych  przez Francję. 
P rzec iw ko  zarzutom tym zaDrote- 
stow a ł briand, przypom inając uro­
czystą  dekiarat-ię kanclerza Mullera, 
uznającą sp raw ę Alzacji i Lotaryngii 
za os ta teczn ie  zlikv idow aną. Briand  
dodał, Jiż układ Jocarneńsk: został
zaw arty w potozum ien iu  z Ligą N a ­
rodów  i zgod n ie  z jej zasadam i.

P o  tych s łow ach  Br.anda zabrał 
p o n o w n ie  g łos  Franklin Bouillon, 
s( wlerdzajac, iż dzięki sow ieck o-n ie -  
m :eck'ej w spółpracy w dz.iedzltiie 
chemji 1 aeronautyki Chiny zosta ły  
z m ia z d z jn e  w  Mandżurji, przyczem  
dodał, iż szereg  v’yb .inych  osob i­
stości n iem ieck ich  me ukrywa się  
w cale  z tem , że  w olą  n ie b e z p ie c z e ń ­
stwo bolszewii zacji N iem iec  od  p o ­
rozum ienia z Francją. P rzec iw ko  
tem u zaprotestow ał ży w o  d e p u to ­
w an y  Grunbach, podając  w w ątp li­
w ość  w iarogodność za p ew n ień  Pran- 
cun Bouillona

Z k o !e ; przem aw iał p o n o w n ie
Friand, zaznacrając. iż w  H a d ze  p o ­
czyni Jne zosta ły  w sze lk ieg o  redzaju  
zastrzeżenia , aby żad n e  zooow iąza-  
nia nie miały charakteru o s ta tecz ­
nego  przed d ok on an iem  ratyfikacji. 
J .żel. — zakończy! Briand — u w a ­
żac ie ,  że  rząd naraża na szw ank

n ieb ezp ieczeń stw o  narodow e, to o- 
bałcie go. N astępn ie  Franlin B ou i­
llon w y s tę p o w a ł  z krytyką ew a k u a ­
cji Nadrenji. W  o d p o w e d z i  na to 
Briand zaznaczył, i? b e z p ieczeń s tw o  
w  Nadrenji zosta ło  za p ew n io n e  i 
przed e wakuacją drugiej strefy  
przedsięw zięto  w cze lk iego  rodzaju  
środki ostrożności.

P o  tem  ośw iad czen iu  zabrał g łos  
m putow any Reibel, kiory odczyta ł  

dokum ent, podpisany przez Focha  
w roicu 1926, w którym zmarły  
marszałek stw ierdta , iż N iem cy  s ta ­
ją s ię  narodem  c o ia z  liczniejszym i 
silniejszym  i coraz bardziej ła k n ą ­
cym od w etu . W o b e c  >ego m arsza­
łek  dom agał się  z nacisk .em  nby 
m e skraczać z te im inu, przew idzia­
n e g o  dla ew ak u a /j i ,  zw ła szcza  m a ­
jąc d i  u w a d ze  przeorowi d zoną  re ­
organizację  armji francuskie, i nie- 
zap e  rn oiią  je szcze  obronę granic. 
Briand, zabierając głos, podkreślił  
w ielk ie  zn a czen ie  teg o  dokum entu  
i o św iadczy ł ,  ż c  dok u m en t ten z o ­
stał doręczon y  p rezydentow i repub­
liki i p rezesow i rady m in istrów ,lecz  
że  on ftutn go  m e otrzymał.

Foch  zakom unikow ał z a p e w n e  
m iędzysojuszn iczej  komisji w o jsk o ­
wej o posiadaniu  re g o  doKum entu,— 
m ów ił B .ia n d — lecz ja, który praco­
w a łem  z nim razem , nic o  tych d o ­
kum entach  nie w iedzia łem . D o p  era 
dzisiaj d o w ied z ia łem  <Mę o istnieniu  
dokum entu , d o ty c z ą c e g o  spraw y  
obrony narodowej, który był o d c z y ­
tany przez d e p u to w a n eg o  Reibela.  
Jest to bardzo sm utną rzeczą. O to  
w szystko , co c h cę  p o w ied z ieć ,  —z a ­
kończy] Briand.

Oświadczenie Brianda.
były prowndzone na przyszłość pod 
znakiem  energicznej i surow ej k o n ­
troli m iędzynarodowej, bez czego —  
zdaniem m ów cy —  wszystkie p ro jk ty  
m ające na celu ugruntow anie  pokoju, 
są n iekom pletne i nieskuteczne.

PARYŻ, 27 Xll. (Pat). W zakończe­
n iu  przemówienia, wygłoszonego dziś 
rano  w Jzbie Briand oświadczył, że 
uda się do Hagi i Londynu, jedynie 
posiadając zupełne zaufanie Izby. —
Pauł-Boncour dom agał się. aby wszy­
stkie dyskusje  związane z Niemcami

Voium zaufania dla francuskiej polityki ?aijr<uiiicznej.
P A R Y Ż . 27.X1I. (Pat). Izba D e-  rządu. Praw ie  cala lew ica  pow strzy-  

pui ow o n y ch  w g łosow ań .u  achwaliła m ała  s ię  od  głosu  P o d c z a s  gtoso-  
głos®- i przeciw ko 17 votum  w ania  p a n o w a ł nastrój podniecen ia ,  

z a c  ania dla polityki zag iam czn ej  ---------
I

Konflikt między duchowieństwem a rządem
na Litwie.

K* 'S N O , 77 .X d (Pat). „L ietuyoj  
A idai zam ieszcza  dzisiaj artykuł,  
pierw szy  z serji zap ow iad an ych , ja­
kie m sją  o m ć w ić  konflikt pom ięd zy  
d u ch ow ień stw em  katolickiem  na Lit­
w ie  a rządem. ^Lietuvos A idas" w  
tym  artykule twierdzi, że  n ieporo­
zum ien ie  miało swoj p o czą tek  w 
niezadow olen iu , iakie p ow sta ło  w  
sferach w y ż sz e g o  du ch ow ień stw a , w 
zw iązku z zarządzen iem  władz rzą­
d o w y ch , mc m ocy  którego  kler k a ­

tolicki zaczą ł o trzym yw ać sw e  g aże  
b ezp ośred n io  od  rządu, a n'e, iak 
poprzedn io , za  p ośred n ictw em  kurji 
biskupiej. Z arządzen ie  to zostało  
wy dani z e  względu na skargi, jakie  
dochodziły  do rządu, i e  k s ięża  m e  
otrzym ują swfej gaży , jakkolwiek  
kurja gażs dla i ich ju^ otrzymała  

A rtykuł k oń czy  się zap ow ied z ią  
s z e ie g u  da lszych  artykułów, kłóre  
OoW.c „ s to su n ek  d u ch ow ień stw a  
katolick iego  na Litwie do  rządu

PrzeiS dragą konver£ncją haską.
Narady gabinetu Rzeszy.

BERLIN, 27.XII. (Pat). W  godzi 
nach popołudniow ych zebrał się dziś 
gabinet Rzeszy na  posiedzenie, poś­
więcone szczegółowemu om ówieniu 
kwestyj objętych program em  drugiej 
kon łerencji  haskiej. W  obradach  g a ­
binetu  b ra t  również udział prezydent 
B anku Rzeszy Schacht. Nad przedło- 
żonemi przez przedstawicieli odnoś 
nych ministers! w zainteresowanych

spraw ozdaniam i wyw iązała się oży­
wiona w ym iana zdań, k tó rą  ze wzglę­
du  na rozległy i skom plikow any ch a ­
ra k te r  m aterji ,  postanow iono o d ro ­
czyć do ju tra .  Zapowiedziane dziś roz­
strzygniecie w sprawie składu delega 
cji niemieckiej na  konferencję  haską  
również odłożone zostało do dnia  ju­
trzejszego.

Swałtowna foyrza.
MADRYT, 27.XII (Pa ł) .  Na wybrzttKacli to w n o ćcu  O w a  s ta tk i  uległy roeblełn .  Załogę

A t lan tyku  s rozy  Islę b u rz a  n ie s ły c h an e j  gwal- jed n eg o  zdo łano  ura tow ać .

K O H S E R f f A  f O R iU M  HtiUŹtGdM E. -w Wilnie, ul. nominlkartsKa s (* prawami).
N a u k a  gię ui. iO s to ip is iu a t l i  sol wy<-h i o rk ip s t ro u y e l i .  — l i ' s s a  o r s s n o w a .  __

soloWj — 'fykiaiiy p: s idmiot.ó w tooretycznyeh. - Zespoły kąlnerąlny 
cłie-alny, orkisstiuwy. — Pierwszo rzędne siły naucz.,ileiakio.

Opłnta kwartalna. - Seki-<-tarj'(t czynny od godz. 4—7 wiecz.

N e  ś w i a t a  polecamy P I W Ol
Browaru : ' ----------------

S Z O P

D N IA  29,XI1.1929. O  G O D Z . 8.30 W IEC Z  
W SZ Y ST K IE  R A D jO S T A C J E  W  P O L S C E  
N A D A W A Ć  B Ę D Ą

l i  ibiihi!
R A D J O W
D O S  1 ' Ę p N y  D L A  W S Z Y S T K I C H  

R A D J O S Ł U C H A C Z Y

N I E Z W Y K L E  L I C Z N E  i C E N N E  
N A G R C D y
O F 1 A R O W A N F  P R Z E Z  W I E L K I E  F I R M Y  
R A  D J O  W E

Szcz?ęóły konkursu podmian? bedą codziennie wieczorem przez Radjc

Jedenasta rocznica powstania 
wielkopoisKiego. '

PO ZN Aft, 27.XII. (Pat). Poznań 
święcił dziś uroezyścir 11 -tą rocznice 
powstania  wielkopolskiego, połączo­
ną z 10-leciem Związku Ociemniu- 
łych Żołnierzy. Z okazji tej v>dbył się 
wczoraj wieczorem capstrzyk  oraz 
apel poległych, a dziś przed połud 
niem  w katedrze solenne nałx>żeń- 
stwo.

Kulm inacyjnym  pu n k tem  ur«>czy 
stości była uroczysta ak ad em ia  w auli 
uniwersyteckiej, na k tó rą  złożyły sie 
produkcje  wokalne oraz szereg prze­
mówień. Dłuższe przem ów ienie w y­
głosił prezes Federacii gen d r  Górec­
ki Przypom niaw szy  że równocześnie 
z rocznicą pow stania wielkopolskie­
go święci Związek Ociemniałych Żoł­
nierzy 10-lecie swej działalności m ów ­
ca stwierdził, że hasłem  ociem nia­
łych żołnierzy jest wiara, ojczyzna i 
honor żołnierski, poczem oddał hołu 
pamięci poległych w czasie wszyst­
kich walk o niepodległość Polski. 
Mówca następnie omówił genezę i za­
dania  Federacji oraz nakreślił  obszer 
ny obraz p ra cy  Federacji. Zkolei od ­
była się dekoracja  krzyżam i zasługi 
członków Związku Ociemniałych Zoł 
n ierzy oraz m nych  zasłużonych oby­
wateli.

Warost wpływów  
nacjonalistycznych w tgipcie.

KAIR, (Pat). W  w yniku  powszech 
nego głosowania do parlam entu , w y­
brano  186-riu wafdystów (skrajnych 
nacjonalistów), 4-ch watanistów, 3-ch 
ttehadystów  i 19-tu niezależnych.

Kradzież biżuterji.
W IE D E Ń , 27.XII. (Patj.  O negdaj  a r e sz ­

to w a ła  po l ic ja  z am ieszk a łą  w je d n y m  z p e n ­
s jo n a tó w  tu te jszych  Iren ę  C h rz an o w sk ą  z 
T a rn o w a ,  pod z a rzu tem  k rad z ieży  b iżu te r j i  
w ar tośc i  700 szy lingów  n a  szkodę  d rug iej  
lo k a to rk i  tegoż p e n s jo n a tu

Rozboje w Nigerii.
LONDYN. 27 XII. (Pat).  B iu ro  R eu te ra  

donos i  n a  pods taw ie  depesz  z Nigerji ,  i i  w 
o k ręg u  O w err i  d o k o n y w a n e  są  l iczne ro zb o je  
W y d a n o  t a m  energ iczne  za rz ąd z en ia  w cetu 
p rz y w ró ce n ia  p o rz ąd k u .  R o z ru ch y  na  p o łu ­
dn ie  od  Okigwl szerzą  się co raz  b a id z ie j .  
T u b y lcy  z aa tak o w a l i  osadę  jednego  ze sw ych 
wodzow, k tó ry  o d m ó w ił  wzięc ia  udz ia łu  w 
ro z ru c h a ch .  W śró d  o toczen ia  w odza  4 ludzi 
zos ta ło  zabitych, a  JO odnios ło  rany .  P o c z y ­
niono  z a rz ąd z en ia  o b ro n n e

O g n is k o  d o m o w e .
W epoce b a r a k ó w  dla bezd o m n y ch ,  obo 

zów m ie sz k an io w y c h  pod m ostem , w c z a ­
sach  fa ta ln eg o  zas to ju  bu d o w lan eg o  —  mn 
w ien ic  lu d z io m  o id ea ln em  ogn isk u  do e 
wem. m oże  wyglądać  n a  p rz y k ry  ż a r t .  P o ­
niew aż  jed n a k  są zn ak i  n a  n ieb ie  i ziemi,  i t  
t ak i  „niUtiiy s tan  izeczy w k ró tce  u n a s  się 
zmieni,  i że cho c iaż  m o cn o  spóźnieni,  poj 
d z iem y  śladem  k ia jó w  zach o d n ich ,  —  goazi 
się  - ‘lociaż  k i lk a  słów n a  ten  tem a t  p o ­
wiedzieć.

Uto szczęśliwa Szwecja  g o rączk o w o  przy  
go tow uje  się  do  o tw a rc ia  W y s taw y  pod h a ­
śle ru: „ Idea lne  ogn isko  d o m o w e  dla k a ż d e ­
go 11, Wystawi- ta  ob e jm ie  -zszystko co da. 
m oże  p rzem ysł ,  rzem ios ło  i sz tu k a  w  z a s to ­
so w an iu  do  b u d o w y  idealnego d o m u  i miesz 
kan ia .

W ie lu  z n a s  w estchn ie  sob ie  m e la n c h o l i j ­
nie n a  ten  tem at,  z a t ru w a  on n a m  bow ie ia  
życie od  dziesięcin  lat,  a le  pon iew aż ,  jak  
rzi k łem  wyżej,  o n a s  te  rzeczy  n iezad ługo  
w e jd ą  n a  d ro g ę  en erg iczn e j  real izc ji  —  już 
dz is ia j  t rze b a  «ię d o  tej  chwili  p rzygo tow ać .  
Już  dz is ia j  t rze b a  sobie zb ie rać  po jodyócze  
cegły, z k tó ry ch  w n ied ług im  czasie nasz  
dom , nasze  idea lne  ognisko  n am  wybudują . . .

J a k t  zbierać  cegły?  zapytacie.  No, nie 
— m  D a t u r a  —  oczywiścją,  a le  zb ie rać  
je  w postaci  dz ies ię r iog roszow ek ,  bo  t a k a  
jest  p rz ec ię tn a  cena  jed n e j  cegły

T o  p ro s ta  dpraw a.  Z ak ład am  sobie  ksiu 
żeczk"  oszczędnośc iow ą w P. K. O. —  i sk la-  
n a m  ta in  w postac i  z ło tów ek  — te  d z i e s i ę ć  
g roszow e cegiełki.  P ew n eg o  d n ia  sk ła d am  
ta m  50 Złotych, p rzy ch o d zę  do d o m u  i z du  
ruą m ów ię  żonie :  „k u p i łe m  d z is ia j  500 cegieł 
Jo ausz  go p rzyszłego  d o m u !11 Z d n ia  n i  
dz ień ,  z ty g o d n ia  n a  ivdz ień  i z m ies iąca  na  
m ies ią  będz iem y  widzie li j ak  bloki  n aszych  
te g ie l  ro sn ą ,  m n o żą  się, już  liczą się. na  
tyśiące.  J

Nasz d o m  rośn ie  j a k  n a  d ro ż d ża ch  —  
ó  1 n asz e j  u p a r te j ,  fan a ty czn e j ,  zach łan  

n e j  oszczędności.  Tn nic,  że te cegły n a ra  
zie k ła d a m y  aa ks iążeczkę  do  P. Łr. O. 
Chodzi o to, żeby t vło ich t a m  j a k  n a jw ięce j l

A więc do  a Jęła b udow niczow ie  w ła s ­
n ych  dom k ó w ! J a  ju ż  d a w n o  zaczą łem !

Giełd? wamawFiu r d*{ 27,Xil. fe r.
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W I E Ś C I  t O B R A Z I U  I K K . U U
Ker a śmierci i bezterminowe więzienie

wymierzone przez sąd okręgowy w Wiiejce.
W  ru m ie  o s ta tn ie j  sesji w y jazd o w e j sądu  

t k r ^ u w e j g  do  W łle jŁ i to z iro m a w a n o  w .ełe  
•spraw  l u n y « h  irp iU tlfc Ii  na  te re n ie  p o w ia tu  
w U cjskiego.

Między innem i m  z ab ó js tw o  rodziców 
s k d u s )  zosta i  n a  karę  śm ierc i  przez  pow ie­
szen ie  l*n Dziadunia .

D z iad o ń  za inne  z b ro d n ie  ju ż  by ł z a są ­
d zo n y  n a  śm ierć  p rzez  sąu  ok_ęgow y w K ra ­
ków ie.

Za z ab ó js tw o  z chęci *ysku  M ikołaj Wa 
lln o w sk i z W o ło ży n a  zo sta ł n a  bez
te rm in o w e  c iężk ie  w ięzien ie .

Tajemnicza zbrodnia.
Ti d n in  25 b . m . •  Rodr 7.30 w  jed n y m  

z  og rodów  p ry w a tn y ch  w G ró d k a  zn alez io n o  
zw łok i 45-łe łn ieeo  m ieszk ań ca  tam tejszego 
Jó z e fa  K aib o k o .

Z w łok . leżały  w kałuży  krw i 
Ż ad n y ch  r a n  n a  zw ło k ach  n ie  s tw ie rd zo ­

no  P rzy ezy n y  śm ierc i d o ty ch czas n ie  u sta l. 
U oetłoozen ie  w tokn .

Skutki ooilstwa.
Wraz z zaprzęgiem dosta* się DOd pociąg.

Na p rz rje ćd z ie  ko le jo w y m  n a  d ro d z e  K u­
rz e  n łe e —Eobdanow ro p u c ię ;  idący  z  W ilejk i 
d o  Krzyw; tz  n a je c h a ł t  i S o rm anką, k tó rą  
p o w ra c a ł do  dom u w s ta n ie  zup ełn eg o  o p il­
s tw a  A n d rze j S u k n u b  7, B o h d « n o v a , li 
e z a c y  la t  Co.

M OfcODECZKO
4- O tw arc ie  o c h ro n k i .  Dnia 22. XII. rb. 

-o godz in ie  15 o d b y U  się  u roczystość  o tw a r  
c i a  2-giej ochronk* n a  Hucnow szczytnie ,  
o tw o rz o n e j  s ta ran iem  ż w ią z k u  P racy  O b y ­
w ate lsk ie j  K o b ie t  U roczystość  rozpoczęto  
w ig i l ją  d la  dzieci,  n a  k tó rą  p rzybyli  m. in.: 
z W iln a  w iceprezeska  W ileńsk iego  Zw iązku  
Z rzeszen ia  P ra^y  Obyw ate lsk ie j  Kobiet p. 
P ro f ico w a ,  p. s ta ro s ta  Je rzy  T ra m ec o u r t  
z m a łż o n k ą ,  zas tępca  s ta ro s ty  H enryk  Syl- 
w estrow icz  z m a lż o n tą ,  d o w ó d ca  86 p  p. 
putk.  L u d w ik  Bociańaki,  o raz  przedstaw ic ie le  
m ie jscow ego spo łeczeńs tw a.  Po  przem ów ie-  
j i u  s tarosty  I r a r o e c o u i t a  i o d czy tu iu  pismu 
M inistra  P ra c y  i Opieki  Społecznej,  z ab ra ła  
głos p. P ro f ico w a ,  k tó ra  w se rdecznych  s ło ­
w ach  d z ięk o w a ła  p rezesce m ie jsc o w tg o  
Z w iązku  P ra c y  O b yw ate lsk ie j  Kobiet p. . a -  
p i ta n o w e j  Sow ińsk ie j  o raz  wszys tk im  p an io m  
p r a c u ją c y m  w  Zw iązku  za us i ln ą  p racę  i po­
św ięcen ie  n a d  o rg a n iz o w a n ie m  o c h ro n e k  d la  
b ie d n y c h  dzieci.  P. k a p i t a u o w a  Sow ińska  
d z ięk o w a ła  za op iekę  w ład zo m  p a ń s tw o w y m  
i w o jskow ym  P o  p rz em ó w ien ia ch  nas tąp i ła  

►część w o k a ln a  w w y k o n a n iu  w y c h o w a n k ó w  
o c h ro n k i ,  k tó rzy  sw em i dziecięcemi głosika- 
ro1 d ek la m o w a l i  w ierszyki  i dz iękow ali  za 
j p u  kę społeczeństwu.

T e ra z  n a s tąp i ła  na jw aż n ie jsz a  część — 
rozdan ie  p o d a rk ó w .  Każde dz iecko o t r z y ­
m ało  75 dkg. b n łkę  s łodką  b ochenek  chleba, 
to rebkę  ze s łodyczam i o raz  rozdzie lono  p o ­
m iędzy  dzieci 65 u b r a n e k  lub obuw ia .  Śród 
serdecznego  n a s t ro ju  uc iechy  i śm iechu  d z ie ­
c ia rn i  z ak o ń c zo n o  uroczystość.

+  W lgHja S trze lecka .  Dnia  22 b. m 
o  gudz 20-ej w lokalu  Świetlicy Strzeleckiej  
odbyła  się u roczystość  wigili jna  z o rg an izo ­
w a n a  przez  k r m e n d o n i a  Jó ze fa  Gum ińskie-  
go, n a  k tó rą  p rzybyli  pjv, S ta rośc ina  T ram e-  
■courttwa, p. S y lw estrow iczow a  i k ap i ta n o w a  
S o w iń sk a  o ra z  pp .  s ta ro s ta  T ra m ec o u r t ,  za ­
s tę p ca  s ta ro s ty  Sy lweatrowicz,  pułk .  Bocian 
s i i ,  k( m pow. Z. S. Banel.  p rezes  S y m p a ­
ty k ó w  Sirzelcu d T . Staniewicz z r a ły m  z a ­
rz ąd e m ,  d y r e k to r  g im n a z ju m  W itkiew icz,  p. 
Sa ro l .  p. U rb a ń sk i  i u rzęd n icy  S tarostwa.  
P o  k ró tk ie m  i sze ru rem  p rz em ó w ien iu  s t a ­
ro s ty  Tr a m eco u r ta ,  t ak o ń czo n em  okrzyk iem  
na  c ! Marsza*ka P iłsudskiego,  p. s ta ros ta  
p r z e ł a m a ł  się op ła tk iem  ze w szys tk im i  s t rz e l ­
cami.  puczem  b ies iad n icy  zasiedli  do  stołu. 
W czasie  ko lac j .  p rz y g ry w ała  o rk ie s t r a  o d ­
działom a a b rać  s t rze lecka  o d śp iew a ła  k i lka  
/ to lend i p iosenek  w ojskow ych .  K o m p a n i jn y  
G um ińsk i  p< dz iękow ał  p rz y b y ły m  gościom 
za op iekę  ja—ą o tacza ją  Z w iązek  Strzelecki,  
u inosząc  o k rz y k  na cześć zeb ran y ch .  

W se rd eczn y m  n a s t ro ju  w igilja  p rze r ,ag n e łu  
się  k i lka  godzm .

4- S i m ia s t  ż j t z c B  św ią teczn y ch  1 n o w o ­
ro czn y ch . Z in ic ja iy w y  jednego  z u r z ę d n i ­
k ó w  S ta ros tw a ,  drogą  d o b ro w o ln y c h  sk ładek  
zo s ta l i  z eb ra n a  od u rz ę d n ik ó w  Starostwa 
\lołi deczań sk ieg o  i W ydz ia łu  Pow ia tow ego  
k w o ta  80 z ło tych k tó ra  zos ta ła  p rz ek a za n a  
miejscowemu- oddz ia łow i  strzelec ki em u  —  
z am ia s t  s k .a d a a ia  życzeń z ok az j i  św ią t  B o­
żego N aro d zen ia  i Nowego Roku.

Ko-n< atlant  udd z ia łu  Mołodeczno tą d ro  
gą  sk ła d a  pp. a - z ę d n ik o m  se rdeczne  podzię- 
k o w a n ie .

iK O W O S R d D E K
-1- P ie rw szy  r ia z a  w ó jtów  1 de leg ató w  

w»7T=tkiel g m in  N ow ogrodczyzny  w N ow o­
g ró d k u . W  czw a rtek  10 grudnia* o d b y ł  się 
w N ow ogródku  w sali t e a t ru  m ie jsk iego  
p ie rw sz y  o g ó ln y  z jazd  przedstaw ic ie l i  gm in 
\  a łego w o jew ó d z tw a  now gródzk iego ,  n a  k tó ­
ry p rz y b y ła  zgóra  200 de legatów . Z jazdowi 
p n  - w odn iczy i  pr- z es Z w iązku  G m in Rzeczy- 
p  os po lite j A. le d n ic k i

P a  o tw a rc iu  z jazdu  głos z ab ra ł  p. w o je ­
w o d a  baczk iew icz,  i tóry g o rąco  dziękow„( 
za cwrocem e uw ag  Związku gm in  na  No- 
wogrodc zyzne. Po  p rzem ó w ien iu  p. w o je w o ­
dy  a a  wniosek p. T k aczy k  a, dvr.  C entra lnego  
Biura Związku i j  i m  jednog łośn ie  p osta rc  
wił wysłać depeszę  o trokc. hwłdowniczej no

S o łom ach  dozna* p o tłu czen ia  głowy i m a 
o d c ię tą  p ra w ą  rę k ę  w rp m ten iu .

W ói zo sta ł d oszczę tn ie  ro z b ity , k o t  wy- 
szed ł cało . R an n eg o  um ieszczo n o  w szp ita lu  
w Wilejee.

p. P re z y d en ta  Mościckiego i du p. M arszałka  
Piłsudskiego- Następnie  wygłoszono szereg 
re fe ra tów ,  w k tó rych  prelegen :i ujęli  r zeczo ­
wo  ak tu a ln e  sp ra w y  N ow ogródczyzny .  Szcze­
gólnie  t ra fn e  i obsze rne  by ły  re fe ra ty  pp.:  
pos. Pach o lczy k a ,  d y r  T k a c zy k a  i pos. I e- 
chn ick iego .  P o  r e fe ra ta ch  w y w iąza ła  sic. d y ­
skus ja ,  w k tó re j  z ab iera ło  głos yfie.lu o b e c ­
nych .  O b raca ła  się o n a  g łównie  ko ło  z a g a d ­
n ien ia  sa m o rz ą d u  w Polsce  i w Nuwogród- 
c zy rn ie .  Z p rzem ó w ien ie m  dość d tu g i im  w y ­
s tąp ił  m iędzy  innem i sen. Rogula  m ó w iąc  o 
w ie lk ich  o b o w ią zk a ch  a szczupłych  p r a w a r h  
sa m o rząd u .  P rzem ó w ien ie  jego było u t r z y ­
m a n e  m im o  w szys tko  w o d p o w ied n ich  r a m ­
kach ,  n a to m ia s t  w y s tąp ien ie  po  tem  pos.  
K ry ń rz y k a  bvło  już o c h a ra k te rz e  p ro w o k a ­
cy jnym , co sp o tk a ło  się ze zdecydow anym  
sprzec iw em  z.ebranych, tak  że m ów ca m u ­
siał z rezygnow ać  ze sw ych wyw odów.

Dalej  zab iera l i  głos p p , - naczeln i. ,  w y ­
dz ia łu  roi.  R ohun  i in sp e k to r  ro ln ic tw a  Mio­
duszew ski .  O ba j  rzeczow o pogłębili  s tan  gos­
p o d a rk i  ro ln e j  w N ow ogródczyżnie ,  w s k a ­
zując  n a  jej bolączki.

Z jazd  z a m k n ą ł  p. prezes A. L e d n :cki 
p rz em ó w ien ie m  do d e lega tów  gmin, k tóre  
sp o tk a ło  się z ogó lnem  uznan iem .

Pr. z am knięc iu  z jazd u  delegaci gm in  r o z ­
jecha l i  się z g łębokiem  prześw iadczen iem  
że p o d ję ta  wspólna p ra c a  da  p om yślne  w y­
niki.  A.

?WIĘCIANY
4- P la g a  wMków. Na te ren ie  pow. świe- 

r iań sk ie g o  w gm inie  k o l ty n iań sk ie i  z ladej-  
ściem ximv ro zm n o ży ły  się  w ilości r.ienoto- 
w a n e j  wilki,  k tó re  w p o sz u k iw a n iu  żeru cbo 
dząc  ra łe m i  s tadam i sp ra w ia ją  wiele  k ło p o ­
tó w  oko l iczne j  ludności.  O s ta tn io  żuchw a ło ić  
d ra p ie żn ik ó w  w zrosła  jeszcze b a rd z ie j  Do 
jed n e j  z wsi po łożonych  w pobliżu  lasu  w p a ­
dło  w nocy  s tado  w ilków, k tó re  po rw a ły  z 
ch lew a  7 owiec o raz  u dus i ły  Źrebaka

PO D Z IĘK O W A N IE .
Za bez in te re so w n e  wzięcie u dz ia łu  w wv 

k o n a n iu  k o n c e r tu  u rząd zo n eg o  w dn io  15-go 
g ru d n ia  r  b w sali m ie jsk ie j  na  c< 1 b udow y 
szkoły Im ien ia  M arsza łka  Polsk i  Jó ze fa  P i ł ­
sudsk iego  w PnHbrodziu w Im ien iu  Komitetu 
W y k o n aw c z eg o  B udow y te jże  szkoły  sk ładam  
na jserdeczn ie j«ze  p o d z ięk o w an ie  pp.:  p ro f  
P l iszko-R anuszew iczow ej ,  Ja d w id z e  K rn in n -  
ce Zof ji Mah n iczównie  i Sawin-Dolsk ic j ,  p o ­
n a d to  p. prof .  W ito ld o w i Jodce,  p. E d w a rd o ­
wi O lszew skiem u i p. M arjanow i W y r z y k o w ­
sk iem u , k tó rzy  uśw ie tn il i  sw o im  występem  
p ro g ra m  k o n c er tu  ja k o  też p rzyczyn il i  się do 
os iągnięcia  pew n e j  sum y na cel b u d o w y  o- 
m a w ia n e j  szkoły.

P odbrodz ie ,  16,XII. 1929 r.
K. R ożnow sk i  

Prezes  Kom ite tu  W ykonaw czego .

Z POGRANICZA
-+- Z ajśc iu  w św ią ty n ia ch  k a to lick ich . 7.

p o g ran icza  sow ieckiego donoszą ,  iż n a  t e r e ­
nie Białe jrusi  Sow ieckie j  w czasie  Bożego 
N arodzen ia  w św ią ty n iach  ka to l ick ich  pod 
czas o d p ra w ia n ia  P as te rek  doszło w Plesz- 
czew iczarh ,  I .oho jsku ,  Z iem binie,  Z an iew i-  
czach, K ostryn iew iczacb  K o m ajsk u  i w in ­
n y c h  m ias teczk ach  rlo gorszących  zajść w y ­
w o łan y ch  przez, związki bezbożników .

Bezbożnicy m o d lącą  się  ludność  o b r z u ­
cali  k am ie n ia m i ,  zaś w . .w iątyniach urządz il i  
n ie ludzk ie  wycie p ro fan u ją c  je przez  śpie- 
wonta  sp ro śn y ch  pieśni.

Księdza w raca jąceg o  do  p leban j i  w Plesz 
cżew iczach  d o tk liw ie  p o tu rb o w a n o  W  Z iem ­
b in ie  ludność  rozw śc ieczona  zach o w a n ie m  się 
k o m u n is tó w  zabiła  2 bezb o żn ik ó w  n a  c m e n ­
ta rz u  kościoła.

- f  A resz tow anie .  Dnia  2* b. m. w połun 
n ie  ' i te w s k a  s t raż  g rnn iczna  pod zarzu tem  
szp iegos tw a na rzecz Po lsk i  a r esz to w a ła  w 
re jo n ie  O ra n  i .  M ark iew icza  (m ieszkańca 
W ilna )  i A lek sa -idru D ow bora ,  k tó rzy  usiło 
wali  n ie legaln ie  p rzed o s tać  się p rzez  g ran icę  
celem odwiedzen ia  k re w n y ch  zam ieszka łych  
po s t ro n ie  litewskiej.

0 przepisy komunik?*-!! samochodowej
zamiejskiej.

P o aro żu jąc  -zęsto  au tobusam i 
zamiejsiśiemi zzobserw ow ajętn  jeduo 
z pi"i icry-ch zja wisie, mianowicie: w 
odchodzących  a'ro też i w p rzycho­
d zący ch  w ęzach  do W ilna prawie 
n *  * t e g o  w yp a d k u ,  a ż e b y  wśród  
ta lo czo ry ch  }ak: w beczce  śled3,j

pa ta r .e row  nje zn aidow ajo °ic n ie~
ra z  paru  zupein ie  p :-anvch osob- 
nik o w.

N e trudno  Mryobr(atj£ ąobie p rzy­
jemność oodróżos an a 2 njmi nje_

raŁ WZr S,,ą tkam  kiI^ - t r ó w .
H a ,as, « rozm ow y 2Bmienibją 

się z czai em w ostre kłótnie z współ 
p a s a ż e r a ^ , ,  P u c z e m  p a dają  o hy­
dne  i obeizyw e sł tuta ■ L, siowa, nie bacząc
na obecnosc kobiet.

P oszanow ania  przepisów  niepa- 
IJo a i n i e p lu c a  w wozie najmniej- 
>*£8o. T o  ostatn ie  zresztą  nie jest  
P o s t r z e g a n i  często  i p rz „  ^ hf>8. 
ze ow trzeźw ych .

taka rkecz p ew n a  nie
k u ,  wcv o na UWBgę
ni w w  ■V' ° ZU * S ta  C. S !ę  ^ T c z y -  

Iu w ypadkach  katastrofy.
aolich r*. ,Rorsze« w rezie oddania
^ i"  avżanturri>ka dostajeon w sąd r .e  i j,ze w.-ględu na  sran
111 y ’ a niski wymię r kary,
ze racssg r o z z u o k ^  ^o to dalej

■ wytvifarz sn .a  burd

U!gi dla rolników woj. 
wilehskiego.

Gwrglądniaiac skutki katastrofal­
nego  nieurodzaju w roku 1923 i za­
chwianą zdolność płatniczą rolników 
województ«-a wileńskiego Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych po- 
sianowił przyzneć cila rolników woj. 
wMeńsiciego następujące  ulgi:

a) pobói składek ubezpieczenio­
wych odbywać się będzie na terenie 
całego województwa, aż do czasu 
wycofania rejestrów poborowych bez 
doliczanie odsetek  za zwłokę, przy- 
czem kroki egzekucyjne stosowane 
będą w zależności od sytuacji posz- 
czegóinych płatników,

b) na terenie powiatów brasłow- 
skiego i dz:eśn ieńsk itgo  zaległe 
składKi z rejestru roku 1959 zostaną 
rozłożone na trzy rsty i pob iene  bez 
doliczenia odsetek za zwłoitę w la­
tach 1930. 1931 i 1932.

c) w pozostałych powiatach za­
ległości z rejestru roku ly29 będa 
wpisane bez grzywny za zwłokę do 
rejestrów roku 1930

Tajemniczy nieznajomy.
Przyjechał do Wilna by popełnić samobójstwo.

Międzynarodowa konferencja 
kolejowa.

D nia 8 styczn ,a  1930 r. w R yd ze  
odbędz>e e>ę m iędzynarodow a k o n ­
ferencja ko le jow a z udziałem państw  
bałtyckich, Polski, N iem iec , L.twy  
i Rosji sowieckiej.

Na konferencji te, om  iw io n e  z o ­
staną spraw y k o le jo w e  d o ty czą ce  
tych p iń s t w  oraz o p racow an y  z o ­
stanie n o w y  m ięd zyn arod ow y  roz­
kład jazdy na 1930—31 tok

Z  ramienia W ileńskiej  D /rek cj i  
K olejow ej w e im ie  udział dc lepecja  
na cze le  z inżyn*.*rem Dziewulakm ..

K onferencja  potrwa przypuszcza  
mt* około  6 dni.

Zjż.zd wójtów.
5 styczn ia  ma s ię  od b yć  w W.l-  

m e zjazd w ójtów  z tereau  ca łego  
w o jew ó d ztw a  w ileńsk iego . Z 'azd  
om ów i szereg  aktualnych za g a d ­
nień z dziedziny pracy w p cszcze -  
g .ln ycH  gminach.

„Dni przeciwgruźlicze".
W w ę k s z o ś c i  państw  europej­

skich w grudniu odbyw ają  s  ę  tak 
zw an e  dn, p rzeu w g ru il icze .  p o J cza s  
których sprzedaw ane są  na lepK  
przeciwgruźlicze. Nalepki te zostały  
w p ro w a d zo n e  w 1904 reku w Danji,  
w  P o E c e  zaś dopiero od 'Q26 roku. 
S p rzedaż  tej drobnej 10 cio groszo­
w ej nalepki daje duże kw oty , lecz  
nie u nas. M ała 3 ’i p ó ł  m iijonow*  
Danja zbiera ob ecn ie  600 tys ięcy  zł. 
rocznie . Francja w 1927 roku d iogą  
sprzedrży  nalepek zebrała 5 milio­
nów złotych, a m y w P o lsce  w 1927 
roku za led \v .s  63 tys iące  złotych.  
Przeto  o b y w a te le  popierajcie ..Dn- 
P rzeciw gruźlicze”, żądajcie i kupuj­
cie nalepki przeciwgruźlicze.

P o d o b n y  w y p a d ek  mitił m iejsce  
w aut chustę zdążającym  z Mejsza- 
goły  do  V/'ir,a w dniu 12 b. m., o 
gociz. 14-ej —  po w eiśc iu  do w ozu  
przy przystanku Bukiszki zasta łem  
jakieś pbnne indyw iduum  w ywrzas  
kują,c* o b e lży w e  słow a pod adresem  
ia d ą ceg o  policjanta, który zwrócił  
mu u w a g ę  , a raorzestan ie  palenia.

Nie rn-igąc zn ieść  scen y  p o n ie ­
wierania munduru poU kiepo pcli- 
cjanta zw róciłem  rów nież  mu uw a­
g ę  na bfcrdzo n ie s to so w n e  jego  
zach o w a n ie  się, co naturalnie mu 
się  nifc sp od ob a ło  i zw rócił  s ię  do  
m nie z krzykiem.

INa s ta n o w cze  za reagow an ie  z 
mojej strony uspokoił n ieco  w reszcie .

W  W ilnie  im ałem  zam ar od d ać  
g o  w  rece  energiczn. sjszego  poli­
cjanta da spisania protokółu. N ie ­
stety  na Śn .p iszkach  w y sz e d ł  gdz ieś  
z w ozu  podróżujący policjant i w ię ­
cej nie wrócił, pćżm ej pijany pasa> 
żer w parę chwii r iespostrzt zen ie  
ulotnił się,

K om unikacja au tob u sow a zatniej- 
ska istnieje już od d łu ższego  czasu,  
lecz  dotąd nie w id ać  żad n ych  prze­
p isów regulujących ruch zamiejsk'  
a tem  bardziej starania o w y k o n a ­
lne >cii.

P rzew o żen ie  o só b  n ietrzeźw ych

W f śro d ę  ran o , pn  p rz y jśc iu  p o ciągu  poś- 
p irsz n eg o  od s tro n y  W arszaw y , do  o czek u ­
jącej’ p rzed  dw orcem  tak só w k i w siad ł ele- 
K aneko o b ra n y  m łody , lieząey  ok o ło  la t  36 
m ężczyzna i p o lec ił zaw ieźć się  do  Now o- 
W rrk o w sk ieJ  fa b ry k i p a p ie ru .

K iedy sam o ch ó d  p rzeb ieg ł u lice  m ias ta  
i  zn a laz ł się  poza  ro g a tk a m i ka lw ary jsk iem J 
m im o  w a rk o tu  m o to ru , k ie ro w ca  p. S ien k ie ­
w icz  u sły sza ł g łośny  s trz a ł rew olw erow y .

Z an iep o k o jo n y  o d w ró c ił się  i kn  sw em u 
p rz e ra że n iu  u jrz a ł,  że jego  p a sa że r o p a d ł na  
d i Ki w ozu, a  w b e zw ład n e j ręce  trzy m a  re ­
w olw er, z k tó reg o  p rzed  ch w ilą  da ł s trz a ł 
d o  sieb ie , o  ezem  św iad czy ła  was iu tk a  s t ru ­
ga k rw i, sąeząea  się  z p ra w e j s tro n y  gjow y, 
b a rw lac  d y w an ih  I |>odnszkl a n ta .

K ierow ca  ,< m ig z o rje u to w a ł się w sy tu - 
1 j i ,  zaw ró c i! i szy b k o  po d ąży ł do  IV korni- 
s a r ja tn  P . P . m ieszczącego  sic  przy  ui. K al­
w a r-, Jakiej.

R annego  p rzen ies io n o  d o  k a n e e la r ji  k o ­
m is a r ia tu , lecz tu  n iebaw em  życie  z a k o ń ­
czy ł ) w ezw any  lek a rz  pogo tow ia  s tw ie rd z ił 
ju ż  ząon .

P rz y  despe.-aele z n a le .lo n o  jed y n ie  tecz ­
k ę  sk ó rz a n ą , a  w n ie j, obo k  k ilk a  d ro b ia z ­
gów  to a le to w y ch , znałes-lono k a r tk ę  sk re ś ­

lo n ą  p rzez  d en ara , w k tó re j w y raża  p ro śb ę  
ń o  w ładz  by  n ie  b a d an o  jeg o  osobistośe l, a 
c ia ła  nic p o a d a w a n o  sek e ii.

Ze w szystk iego  w nosić  na leży , i e  sam o ­
b ó jca  d z ia ła ł z e a lą  ro zw ag ą  i p lan em . P rzy  
je e b a ł  on  z poza  W ilnu  i zn iszczy ł w szystko 
co  m ogłoby posłużyć  do o s ta łe n ia  jffh i n a z ­
w iska  I p ow odu  do k ro k u  d esp erack ieg o .

C iało  ta jem n iczeg o  sam o b ó jcy  p rzesian o  
d o  k o stn icy  p rzy  sz p ita la  św . J a k u t  u. a  po 
d o k o n a n ia  b a d ań  le k a rsk ic h , w y sław io n o  na 
w idok p u b liczn y  w n ad zie l, że k to s  ro z p o z ­
n a  zw łoki.

W ład ze  b ezp ieczeń stw a  zn a laz ły  się  w 
ty m  w y p ad k n  w dużym  k ło pocie , gdyz  n ie  
p o s ia d a ją  jak ich k o lw iek  w skazów ek  do ro z ­
w ik łan ia  ta je m n icy .

Z w łoki s fo to g ra fo w an o , d o k o n a n o  na  n ich  
p o m ia ró w  a n tro p o m e try c zn y c h  a iednoeześ 
n ie  sp o rz ąd z o n o  d o k ład n y  ry so p is , w edług 
k tó reg o  sam o b ó jca  w y g ląd a: w iek  oko ło  la ł 
36-tu , w zro st ś re d n i, b lo n d y n , u czesan y  do 
g ó ry , tw a rz  p o c iąg ła , b o .  długi I sp iezasty , 
zęby  zd ro w e, u b ra n y  w g a rn itu r  szary  w k r a ­
ty  cze rw o n e , k o szu la  w p a sk i lila  I żó łte , k r a ­
w a t jed w ab n y  sza ro -czerw o n y , sze lk i k o lo ru  
sza reg o , p a lto  je s ien n e  do  k o lan , kam osze  
c /a r n e  ch ro m o w e  i sz a re  sk a rp e tk i

Pożar na ŁukisrKach.
Pogrążonych we Śnie lokatorów uratowano w ostatniej chwili.

W  nocy ze środy  n a  c zw a rtek  ofku zym ia 
łuna  n a d  L n k lszk am l z a a la rm o w a ła  p rz ec h o ­
d n ió w  o ra z  p o s te ru n k i p o licy jn e.

S traż  ogn*owa n w iad o m lo n a  z ró żn y ch  
s tro n  o sze rzący m  się p o ż arz e  w y ru szy ła  n a ­
ty ch m ias t n a  ra tu n e k , a  eb o ciaż  w d ro d ze  
jed .io  z a u t, i rh o d z a c y e b  w sk ła d  tn b o rn  
s tra ży , u leg ło  zejisneiu , to  je d n a k  w e iągu  
k ilk u  m in u t zn a laz ła  się  n a  m ie jscu  jio ża ru  
1 p rz y stąp iła  sp ra w n ie  do  a k c ji  pod  L ler. ko- 
m ende.nta W alig ó ry .

P o ż a r  w y b u ch ł w posesji Nr. 7 p rzy  n i. 
P a ń sk ie j,  gdzie z n a jd u je  się  d o m ek  d re w n ia ­
n y , zam ieszk a ły  p rzez  4-cb członków  r o ­
dziny  Ja n k o w sk ic h .

T kskntek  zap ró sz e n ia  ogień  p o w sta ł w 
sk ła d z 'k n  n a p e łn io n y m  ła tw o p a ln y m  m a te r ­
ia łe m  , ra p ie c ia m i, a  p rzy leg a jący m  do  dom - 
k n  m ieszk aln eg o , k tó reg o  lo k ato rzy  by li jnż 
p o g rążen i w g łębok im  śnie .

W  eh w iti p rzy b y c ia  s traży  sk ład z ik  cały 
s ta ł  w- p ło m ien iach  k tó re  po w ażn ie  zag raża ły  
są s ie d n ie j k am ien icy  o ra z  n a jb liż szem u  dom- 
kow i d re w n ian -m u .

Z askoczen i w śn ie  lo k a to rzy  Jan k o w sey , 
p rzy  pom ocy  są siad ó w , m u sie li ra to w ać  się  
p rzez  o k n a , gdyż w-ejście  było zaa tak o w an e  
|>rzrz p łom ien ie .

S traż  w y tęży ła  siły , u m ie ję tn o ść  i sp ra w ­
ność by p o żar sk la d z lk a  z lo k a lizo w ać  a  je d ­
n ocześn ie  zabezp ieczyć  są sied n ie  budow ie,

W  c iągu  k i lk u n a s tu  m in u t p o ż a r  zo sta ł 
u m ie jsco w io n y  p a s tw ą  je d n a k  jego  s ta ł  się  
sk ła d z ik  i dum ek  d re w n ian y  w raz  z u rz ą ­
d zen iem  dom ow em , o k tó reg o  w yn iesien ia  
n ie  by ło  m ow y.

W łaśc ic ie lk a  d o m k u  s tra ty  ocen ia  na 
2566 zł„  zaś S tan isław  Ja n k o w sk i na  i.096 zł.

Włamanie do biura Magistratu.
Złoczyńcy zamierzali okraść Wydz. Ooieki Społecznej.

W czora j ,  k iedy  u rzęd n icy  wydz ia łu  o p ie ­
ki spo łecznej  m ag is t ra tu ,  m ieszczącego się w 
o f icyn ie  d o m u  Nr. 2 przy  ul. D o m in ik ań s ik e j  
z iaw il i  się po  p rze rw ie  św ią teczne j  do  p r a ­
cy, znaleźli  w yb i te  szyby  w obu  d rz w iac h  
w iodących  do  b iu r  wydziału ,  a  w sam em  b iu ­
rze  n ,e ład ,  św iadczący  o g o sp o d a rce  z ło ­
czyńców

N ajw idoczn ie j  o b jek te m  p o ż ąd a ń  w ła m y ­

w aczy  bv ła  k asa  żelazna, w k tó re j  zazw yczaj  
z n a jd u je  się  w iększa  ilość gotówki.

Z łodzieje  zak rad l i  się tu  w k tó ry ś  dzień 
świąt,  j ed n ak  zam ierzonego  r a b u n k u  n ie  d c  
konali ,  gdyż k toś ich m u s .a i  sp łoszyć i zm u 
sić do  p o rzu cen ia  zaczę te j  , p racy

W  kasie  w  ty m  , zasie zn a jdow ało  się za 
łedw ie  k i lkase t  złotych.

Robotnik zasypany ziemią.
Poszwankowanego wyratowała straż ogniowa.

W c z o ra j  oko ło  godz. 2-ej po  poi. z a t r u ­
d n io n y  p rzy  ro b o tac h  k a n a l iza cy jn y ch  p rzy  
ul. W ileń sk ie j  ro b o tn ik  W ito ld  Krupowies 
zasy p an y  zosta ł  ziemią.

Na p om oc  w ezw an o  pogo tow ia  s t raży  
ogniow ej  i lekarskie.

Po u d k o p a n m  ziemi,  z asypanego  wydo 
b y t r

L ek a rz  pogotow ia  sk o n s ta to w a ł  iż K ru p o ­
wies uległ z ła m an iu  nogi,  wobec  czego posz- 
w an k o w a n eg o  przewiózł  do  szp ita la  żj dow 
skiego na kurację .

Znowu burda w piwiarni.
Właściciel szynku postrzelił pijanego.

Z działalności „Funduszu 
bezrobocia".

Zarząd Główny „Funduszu  Bezro- 
bocia“ wyłonił ze swego grona spec­
ja lną  komisję dla przeprow adzania 
badań  działalności p row incjonalnych 
organów w tej instytucji.

Komisja ta dokonała w tych 
dniach szczegółowego przeglądu dzia­
łalności m. Obwodowego Biura F  B. 
w Brześciu n/Bugiem oraz instytucyj 
zastępczych, działających na terenie 
Brześcia i Pińska.

Na terenie Z. O. F. B w Brześciu 
n/B., obejm ującym  woj. poleskie, p o ­
dzielone na  dziesięć powiatów, zn a j­
duje  się około 700 zakładów pracy, 
w tem  420 czynnych, stale zabezpie­
czających swych robotników na w y­
padek pracy, 280 zakładów, zabez­
pieczających pracow ników  okresowo. 
Ogólna liczba zabezpieczonych robo t­
ników wynosi 11.000 osób. Liczba po 
biera jących zasiłki w połowie g ru d ­
nia r. b. wynosiła .392 bezrobotnych 
robotników. W ydatk i na zasiłki wy 
noszą około 20.000 miesięcznie. Po­
nadto  na  terenie Brześcia i P ińska 
p row adzona jest w okresie zimow-ym 
akcja  żywnościowa i opałowa dla bez­
robotnych robotników i pracowników7 
umysłowych nienobiera jących zasił­
ków- Aby umożliwić b ez ro b o tn \m  
p rzetrzym anie  najgorszego okresu, 
przedłuża się stale 13-totygodninwv 
okres zasiłkowy do 1 7 tygodni, dzięki 
czemu pobiera ją  oni zasiłki do kw ie t­
nia lub maja, t. j. do czasu, w k tó­
rym  łatwiej już znaleźć zatrudnienie.

Komisja dokonała nadto  przeglą­
du działalności m agis tra tu  m Brześ­
cia n/B. i Pińska, k tóre  to magistraty, 
jako  instytucje zastępcze F. B wyko- 
ri.ywujg rejestracje, ew indencję i k on­
trolę bezrobotnych, w7ypłaty  zasiłków 
ot zrobotnym, oraz egzekwują od za­
kładów pracy zaległe wkładki zabez 
pieczeniowe.

D nia  26 b. m . nic b acząc , i c  jc s t  to  u ro ­
czysty  dz ień  św ią t Bożego N aro d zen iu  w p, 
w ia m l M ichała  C zern ik*  ( u i  L eg jo n o w a  9) 
w  na jlep sze  b aw ili się  goście.

W  p p w n jm  m o m en c ie  p rzy szed ł też  F r a n ­
c iszek  K o n dra tow ie* , zam ieszk a ły  p rzy  n i. 
M alin o w ej 15, k tó ry  je d n a k  n ie  p r o p o i l ł  do 
g o stu  b u w iąeym  się i zo sta ł w yrzucony .

P o  16 m in u ta ch  K o n d ra to w icz  pow róci!

1 p o czą ł b o m b ard o w ać  n ied o s tę p n ą  d ta  n iego  
p iw ia rn ię , ja k  fo rtecę , b lją e  k a m ie n ia m i szy ­
by . a  n a s tęp n ie  sam ego  w łaśc ic ie la  G z c rr lk a  

W czasie  b ó jk i C zern ik  w y ją ł rew o lw er 
1 zm ie rzy ł d o  K o n d ra to w icza . P a d ł s trz a ł, r a ­
n iąc  K w nogę.

N a m ie jsce  p rz y b y ła  p o lk ja .  k tó ra  w te j  
sp raw ie  w d roży ła  ao cb o d zcn Jr.

KRONIKA
Sobota

2 8
Grudnia j

D riś .  Młodzianków Mm 
Jotro: Tomasza  B.

W sch ó d  s łońca—g. 7 sa. 17 
Z achód  , —g. 15 m. 25

ka' igory^znie  musi być  w zbronione  
a konduktorzy, czy  w ł-sc ic ie le  auto  
b u só \  n iestosujących  s ię  do  tego  
winni być surow o kat ani.

Przepis  niepalem a i plucia w  
w ozie  nietylłro dla formy m« być  
napisany na ścian e w ozu  lecz  zna- 
lezc »ię w inien sp o só b  na o d u c z e ­
nie lek cew a żen ia  go  przez niektó-  
rych p a s a ż e r ó w .  Jest to g łos  wrzyst-  
kich zm uszonych  z b iaku  w łasn ych  
s a m o c h o d ó w  p od różow ać publiczny­
mi autobusa/n..

F r .  8zy:zit<*mtld.

Spostrzeżeniu Zakładu Wsteorsiogic^Mfie 
U S. fl. z or,ia 27 Xli -nJłŹS r s t u  
C iśnienie  średnie w  m bm etrach :  76P 
Tem peratura  ś rednia:  —  6 C*
O p a d y  w mil imetrach:  5 
W iatr:  po łndn iow o-w schodni .
U w ag i :  pochm urno,  śnieg 
Minimum : —  8 
M a iim rra  —  4
Tendencja  barom etr . :  s tan  stoły.

URZĘDOWA

— Za p om oc  p rz y  d ostaw ie  k o n t  d la  w o j­
ska .  W  zw iązk u  z zak u p e m  kon i  d la  w< j s s a  
w y łon i ła  się kon ieczność  ro zw in ięc ia  akc^i 
n a j ą c e j  na  celu z o r g a n n o w a n ie  z ak u p u  od 
d ro b n y c h  ro ln ik ó w  h odow ców  bezpośrr  dniu 
z p o m in ięc iem  p o ś re d n ik ó w  d o s ta w c ó w  i 
h an d la rzy .

P ow yższa  a k c ja  w y m a g a jąc a  w sp ó łd z :a- 
łan ia  n ie ty lko lokalnych  organizacy.,  r o ln i ­
czych, a le  za ro w n o  i p o w ia to w y ch  w ładz  ad- 
m m is t r a c j i  ogólnej,  n a  te ren ie  »  o jew ództw a  
w ileńsk iego  d a ła  n a j lep sze  w yn ik i  w puwie- 
cie oszm iańsk im ,  zaw dz ięcza jąc  w v d a tn e j  
p o m o cy  i b e zp o ś re d n iem u  z a in te re so w an iu  
się  sp ra w ą  ze s t ro n y  s ta ros ty  oszrm ańskiego  
p. Z Kowalewskiego. M ianowicie  po w ia t  osz- 
m iań sk i  w r o k u  b ieżącym  dos ta rczy ł  do  w o j ­
sk a  około  100 b a rd zo  d o b ry c h  rem o n to w y c h  
koni  b ezp o ś red n io  od d ro b n y c h  ro ln ików .

W o b ec  ta k  d o d a tn ic h  w y n ik ó w  w sp ó lp ra  
cy  s ta ro s ty  oszm iańsk iego  z w ł a l z a m ,  woj- 
skow em i n a  po lu  z o rg an izo w an ia  do s taw y  
dla w o jsk a  kon i  r em o n to w y ch ,  W o js k o w y  
Z ak ład  R em o n tu  Koni złożył n a  ręce  w o je ­
wody  W ł. R aczk iew icza  podzięko  wi n ie  p. 
s ta rośc ie  K ow alsk iem u. Jednocześn ie  Se jm ik  
O sznPańsk i  zosta ł  n ag ro d zo n y  s r e b rn y m  m t-  
d a lem  za do s taw ę  koni r e m o n to w y c h  dla  
wojska.

m i e w a

—  P o sied zen ie  K om isji T eeh n iezn e j. W
na jb l iż szy  p on iedz ia łek  w lo k a lu  m ag is t ra tu  
odbędzie  Bię posiedzen ie  m ie jsk ie j  Komisji  
T echn icznej ,  n a  k tó ie m  o m ó w io n e  z o s tan ą  
szczegółowo w ynik i  b a d a ń  tech n iczn y ch  no- 
w o w y as fa l to w an e j  jezdn i  na  ul.  Mickiewicza.

P o n a d to  zos tną  z re fe ro w an e  i ro zp a trzo  
n e  a k tu a ln e  sp ra w y  z z ak re su  gosp o d a rk i  
m ie jsk ie j  a  m iędzy  in n em i :  1) p ro je k t  s t a ­
tu tu  d rogowego,  2) s p i a w a  p rzy jęc ia  n iektó  
ry c h  ulic  przez  m ias to  zgodnie  z u s ta w ą  d r o ­
gową, 3) sp ra w a  przy jęc ia  od  p  A le k sa n d ro ­
wicza 54 ha ziemi pod p rzysz łe  u l ice  w m ie j ­
scowości  Pośp ieszka .

—  B u d o w a  czasow ego  k a n a łu . Magistrat  
m  W iln a  w na jb liższym  czasie  zam ierza  
p rz y s tąp ić  do b udow y  czasowego  k a n a łu  na  
o d c in k u  ul. P i łsudsk iego  i P o n a r s k i a j  wza

m ia n  sta rego  k a n a łu  p rzecbodzącegc  przez 
t e re n  r e n i r a ln y c h  m ag a zy n ó w  D. O W.

—  B ad an ie  a r ty k u łó n  spożywezYeh. W  
m ies iącu  s tyczn iu  Zak ład  B ad an ia  Żywności 
jaK się d o w ia d u je m y  w yde leguje  k i lka  kom , 
_yj n a  te re n  w o jew ó d z tw a  w ileńsk iego  celem  
b a o a n ia  a r ty k u łó w  spożyw czych  w sk lepach

P o d o b n e  ko m is je  p rz e p ro w a d z ą  b a d an ia  
żywnośc i  i a r ty k u łó w  spożyw czych  rów nież  
w sk lep ach  i sk ład n icach  wileńskich .

—  Z apo czą tk o w an ie  ro b ó t  n a d  b o d o w ą  
s tacj i  d la  au to b u só w  d a le k o b ież n y ch  W  
p ierw szych  d n iach  s tyczn ia  m ag is t ra t  m. 
W iln a  zam ie rza  p rzy s tąp ić  do  n iw e lac j i  c zę ­
ści gór z n a jd u jąc y ch  się obo k  posesy j  przy  
ul. J ak ó b a  Jas iń sk ieg o  4 i p rzy  ul. S ie rak o w ­
skiego 16.

P o  d o k o n a n iu  robó t  n a  je d n e m  z u z y sk a ­
n y c h  p laców  w y b u d o w an a  zostan ie  s tac ja  
d la  a u to b u só w  d a lekob ieżnych .

M>R*WY AKADEMICKA
—  Z ja zd  de legatów  ak idem. Koła Kow-

n ia k . Z arząd  Akadem . Koła K ow n ian  p o w ia ­
d a m ia  że 29 b. m. o godz. 11-ej r a n o  w lo ­
k a lu  W ilb i  p rzy  ul.  Z am k o w e j  3— 3 o d b ę ­
d z ie  się z jazd  d e lega tów  Kół K o w n ian  w 
Polsce .  P ra w o  w s tępu  i z ab ieran ia  głosu m a ją  
w szyscy c i ło n k o w ie  Koła.

W ieczo rem  tego .a m e g o  d n ia  o godz. 7-ej 
p rz y  ul.  M ickiewicza 30— 2 o d będzie  się h e r ­
b a tk a  to w arzy sk a  n a  cześć p rzy b y ły ch  gości. 
C złonkow ie  Koła p roszen i  są o j a k  n a j l ic z ­
n ie jsze  s taw icna ic tw o .

—  Z jazd  Z jednoczen ia  B la to r r sk ie h  Or- 
g an izaey j  A kauem ick ieh  („ABs a 1"). T eg o ro cz ­
n y  Z jazd  Z jednoczen ia  B iało rusk ich  O rgani-  
z acy j  A kad em ick ich  t„A B S A ‘), wyznaczony  
n a  dz ień  30 g ru d n ia  r, b. w P rad ze  Czeskiej,  
w skutek  p ro śb y  B ia ło rusk iego  Związku A k a ­
dem ick iego  w W iln ie ,  k tó ry  nie m ógł w tak 
k ró tk im  czasie  za ła tw ić  w szys tk ich  fo r m a l ­
ności w y jazd o w y ch  sw ych  de legatów , został  
od łożony  na  dz ień  4 s tyczn ia  1930 r.  Na z jazd 
p ow yższy  u d a je  się od  b ia ło ru sk ie j  m ło d z ie ­
ży i k a d em  ckiej w W iln ie  dosyć  l iczna dele 
gacja

I E B W A W 1 J  i 0  P r Z Y T Y

— P le n a r n e  Z ebran ie  Izby Rzem ieśln iczej 
w W iln ie  o d ro c zo n e  n a  sn u tek  z jazdu  p rz e d ­
s tawicieli  Izb R zem ieś ln iczych  Rzeczypospo-  - 
l i te j  Po lsk ie j  w W arszaw ie  w d n iu  14 b. aj. 
zosta ło  obecn ie  w yzn aczo n e  na  dz ień  29 g r u ­
d n ia  na  godz. 10-tą ra n o  w loka lu  Izby (ul 
N iem iecka  25).

Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  ro zp a trzen ie  i z a ­
tw ie rd zen ie  p rzy g o to w an y ch  przez  b iu ro  i z ­
by, a  z a tw ie rd zo n e  przez  Z arząd  r e g u la m i ­
nów  Komisji  E g za m in a cy jn e j  Czeladnicze j  i 
M istrzowskiej.  R egulam iny  te b ę d a  służyły  
za p o d s taw ę  d la  J a lsz e j  p racy  Izby, p rz y  p o ­
w o łan iu  Kom isj i  E g zam in a cy jn y c h  i la  p„sz- 
czególnych  zaw odów  n a  te ren ie  W o je w ó d z ­
tw a  W ileńskiego.

O prócz  tego ro z p a t rzo n e  b ę d ą  przez  p le ­
n u m  taby  p rzep isy  reg u lu jące  s p i a w y  te rm ,-  
na to rsk ie .  W p r o w a d z a ją  one  ca ły  szereg 
z m ian  w do ty ch czaso w ej  p r a k ty c e  n a u r z a n m  
te rm in a to ró w  i o p a r te  *ą w yłączn ie  n a  obo 
w iązu jące j  Ustawie Przem ysłow ej .

N iezależnie  od pow yższych  sprasi p len u m  
Izby  ro z p a t rzy  ca ły  szereg  p rzep isó w  p orzad

k ow ych ,  m a ją c y c h  za zudunie  u sp ra w n ien ie  
p ra c  Izby i lak ich .  k tó ry ch  w y k o n a n ie  jest 
Izbie z lecone przez  ustawę,  j a k  usta leni ,  w zo­
ru  pieczęci,  z a tw ierdzen ie  W7.or iw całe j  k s ię ­
gowości  Izby, u c h w alen ia  reg u la m in ó w  b iu ­
rowego,  s łużbowego i z eb ra ń  Izby, ,a k o  też 
z a tw ie rd zen ia  bud że tu  Izby na  r o „  1910 i r e ­
g u lam in u  Komisji  E g za m in a cy jn e j  kuc ia  koni 
o raz  pow ołan ie  W y d z ia łu  C zeladniczego p rzy  
Izbie Rzemieślniczej.

Na zeb ran iu  p len a rn em  Z arząd  Izby złoży 
sp ra w o z d an ie  ze sw ych d o t j7chczaso w y ch  p< 
czynań  i tych  k ro k o w  jak ie  zostały  p rz e d ­
s ięwzięte  w celu ulżeniu  rzem ieś ln ik o m  z 
W o je w ó d z tw a  W ileńsk iego  przez  s ta ran ie  sie
0 zm nie jszen ie  p o d a tk u  przem ysłow ego  itd .  
o raz  p la n u  dz ia łan ia  n a  ro k  1930.

SP R A W Y  glftid Kk.
—  N ieudane  w itce .  W  dn iu  w ig i l i jny iu  

z jechali  do  W iln a  wszyscy członkowi-* p o se l ­
skiego w lośc iańsko-robo tn iczego  k lubu  b i a ­
ło rusk iego  z posłem  W o ły ń c em  n a  czele  z z a ­
m ia re m  u rząd zen ia  w W iln ie  szeregu wiców 
politycznych- k tó re  jed n ak  n ie  doszły  d o  
skutku.

SPRAWY V  P LWStOI

—  D okoła  s tra jk u  p raco w n ik ó w  ży d o w sk .
W  zw iązku  ze s t ra jk ie m  p ra co w n ik ó w  insły 
tucv j  i sk lepów  żydow skich  k tó ry  o s ta tn io  
zaos trzy ł  się jeszcze b a rd z .e j  (s tra jkuji  obe1 
n ie  oku ło  lóOO osób) —  w os ta tn ich  d u iac n  
w In sp ek to rac ie  P ra c y  odbyło  się szereg kon- 
fe rency j,  m a ją c y c h  n a  celu w yna lez ien ie  
. .m odus vivendi ‘ z obecne j  sy tu a , j i  o ra z  li­
k w id o w a n ia  s t ra jk u .  W szelkie  j d n a k  usił - 
w a n ia  w k ie ru n k u  d o jśc ia  do  p o ro zu m ien ia  
n ie  d a ły  n a raz ie  p o zy tyw nych  rezu l ta tó w  i 
s t ra jk  w da lszym  c iągu  trw a.

Na tle  t rw a jąceg o  obecnie  s t r a j s u  z a n o ­
to w a n o  w  m ieśc ie  k i lka  w y p a d k ó w  i zajść, 
w y w o łan y ch  pi zez s t ra jk u ją cy c h ,  k tó rzy  tu
1 ówdzif u si łowali  s te ro ry zo w ać  sw ych  n i e ­
l icznych  kolegów, n ieso l id a ry żu jący ch  się z 
a k c ją  s t ra jk o w ą .  Na t!e tem  w y w o łan e  zo s ta ­
ło zajśc ie  w sk lep ie  Goldberga  (Niemiecka 
Nr. 25), d o k ą d  w ta rg n ę ło  20 s t ra jk u ją cy c h ,  
w yw ołu jąc  zajśc ie  z p ra co d a w c ą .  P rzed  p r z y ­
byc iem  policji  zajśc ie  to zostało  z l ik w :tio 
wane.  N a tom iast  nieco pow ażnie jszy  c h a r a k ­
te r  p r z y b ra ł  w y p a d ek  w p iek a rn i  Mendla 
Sylmy przy  ul. S te fańsk ie j  4. gdzie  za p róbę  
z d em o lo w an ia  loka lu  a resz to w an y  został  
p rzez  polic ję  sekretarz. Związku Zaw udowego 
P ie k a rz y  Ż ydow skich  Krynica.

R & l f c t
—  W k ład y  oszczędnosełow  e w ypłaca Oa 

d z ia ł P . K. O* W iln o  (M lrk łew leza  Nr 7) bez 
w zględu  n a  wysokoSC kw oty . W obec czą dych 
z ap y tań  z jak ic h  u d o g o d n ień  k o rz y s ta ją  ci 
w łaścic ie le  k siążerzek  oszczędnośc iow ych  P  
K. O., k tó rzy  lo k u ją  oszczędnośc i  swe be: no- 
ś redn io  w n o w o u tw o rz o n y m  O ddziale  P.K O. 
w W iln ie  (a nie w u rz ęd a ch  pocztowych) ,  do 
w ia d u je m y  się, że do ks iążeczek  o szczędnoś­
ciow ych ,  n a  k tó re  w p ła ty  i pod jęc ia  sum do 
k o n y w a n e  są  w y łączn ie  w w y m ien io n y m  o d ­
dz ia le  P  K. O., n ie  m a  zas tosow ań  ogran iczę  
n ie  co do  w ysokośc i  sum  wycofanych-  Na 
książeczki tak ie  o p a trz o n e  p ieczą tk ą  „sub 
k o n to "  m o żn a  wnosić  wszelk ie  su m y  du 
50.0u0 zł. i pode jm ow ać  z n ich  bez w y p o w ie ­
d zen ia  d o w o ln e  kwoty .

—  K o m u n ik ac ja  a u to b u so w a  W iln o  — 
G ro d n o  —  B ia ły sto k . D ow iadujem y się że 
z d n iem  2-go styczn ia  1930 r.  rozpoczną  kur  
sować a u to b u sy  m ark i  „B ro ck w a y "  b e z p o ­
ś red n io  a a  linji W ilno— B iałystok przez  Gro 
ano .  A u tobusy  te są z a o p a trz o n e  w n a jn o w ­
sze u rząd zen ia ,  z k tó ry ch  n u jw ażn i t  jsze,  to 
sp ec ja ln e  p iecyki,  p o z w a la ją c e  u t rzy m y w a ć  
te m p e ra tu rę  p o k o jo w ą  w au tobus ie  naw et 
po d czas  n a jw ięk szy ch  m ro z ó w  Autobusy 
m a rk i  „B ro ck w ay " ,  k tó re  w ykaza ły  w sezo ­
nie  letnim w sp an ia łą  sprawność,  d a d tq  m oż 
ność u t r z y m a n ia  stałej ,  r e g u la rn e j  i w yg o d ­
ne j  k o m u n ik a c j i  na  now ej  Itnji.

D ok ładny  ro zk ład  jazdy  dz iew ięc iu  nuto 
busów , k u r su ją cy c h  codziennie  p o d a m y  w 
d n iu  31 grudn ia  b. r

Z B B a W t

—  Zabawy w Z, O. W . Z arząd  Zw iązku  
O re an iz ac y j  W o jsk o w y c h  p o w ia d am ia  wszy - 
a tk ich  cz ło n k ó w  z rzeszonych  o rg an izacy j ,  iż 
w  d n iu  28 g ru d n ia  o godz. 20-ej w lokalu  
Z w iązk u  p rzy  ul.  U n iwersy teck iej  b >dl - 
dz ie  się z ab a w a  ro d z in n o - to w a rzy sk a  Z.O.W. 
W  d n iu  31-go g ru d n ia  o godz. 20-ej jdbę 
d i i e  się zab a w a  p o ż eg n an ia  S tarego R o k u  i 
p o w i tan ia  Nowego Roku. Na powyższe  z a b a ­
wy  wstęp  za b i le tam i,  k tó re  m o żn a  n ab y w ać  
w dz ień  zabaw  p rzy  wejściu .  Na z ubawy p o ­
wyższe  m ogą  być przez  cz ło n k ó w  w p r o w a ­
dzeni  i n ieczłonkowie .

W  d n iu  6-go s tyczn ia  1930 r. o godz. 17 e, 
zostanie  u rz ą d z o n a  d la  dzieci w szys tk ich  
c z łonków  z rzeszonych  o rg a n iz ac y j  c h o in k a  
i zabawy.

W ejśc ie  bezp łatne .

TEATR f MUZYKA
—  T e a t r  Miejski n a  Po h u la n ce .  „Mirta  

E t r o s u . Dziś g ra n a  będzie  w da lszym  c iągu 
rozg łośna,  w z ru sza jąca  do  łez sz tuka  Gordi- 
n a  „Mirla  E fro s" ,  k tó ra  zdoby ła  sobie  d łu ­
go trw a łe  powodzenie .  W7 roli  g łów nej -wystą­
pi z n a k o m ita  trag iczka  po lska  W a n d a  Sie- 
m aszkow a,  k tó ra  codzienn ie  jes t  p rz e d m io ­
tem  e n tu z jas ty c zn y c h  owacyj.

—  T e a t r  Miejski „L o tn ia ' -1. Osta tn ia  no  
wuść r e p e r tu a ru ,  t ry sk a ją ca  h u m o re m  i w e r ­
wą d o sk o n a ła  k o m cd ja  E o d o ra  „Mysz k o ś ­
c ie lna" ,  u k a że  się dziś po  raz  8-my w w y k o ­
n a n iu  w ybitn ie jszych  sii zespołu z d y r .  A 
Zelw erow iczem  w roli g łównej.

—  P rz e d s ta w ie n ia  p o p o ,u d n io w e. Ju t ro  o 
godz. 3 30 po  poł. po  cenach  zn iżonych  w 
T ea trz e  n a  P o h u la n c e  „Sen n ocy  le tn ie j"  —  
r z a r o w n a  b a śń  f a n ta s ty cz n a  W. Szeksp .ra  
z m u zy k ą  M e n d e lso h n a - w  T ea trze  M iejskim 
„ L u tn ia "  i r ry w eso ła  k o m ed ja  V erneu il la  
„Fo te l  47'

—  K o n cer t  po i unek  P ad e rew sk ieg o .  J u ­
trze jszy  k o n c e r t -p o ran e k  w T ea trze  „Lutnia  
pośw ięcony  tw órczośc i  fo r tep ian o w e j  I. P a ­
derew sk iego  z ap o w iad a  się  n iezw yk le  i n te re ­
sująco.  P r o g r a m  w ype łn ią  V\ i l e ń s t a  O rk ie ­
s t ra  Sy m fo n iczn a  pod d y re k c ją  Adama W y-  
leżyńsk iego  o ra z  w y b i tn a  so l is tka  M ar ja  
Święc icka  (fortepian) W  p ro g ram ie :  kon cer t  
fo r tep ian o w y ,  f a n ta z ja  po lska  i in. P o c z ą ­
tek  o godz. T2-ej w poł. C eny m ie jsc  od 
50 groszy.

R U J O
SOBOTA, d n ia  28 g rudnia .

11.55: Sygnał czasu. 12 05 P o r a n e k  m u ­
zyki p o p u la rn e j .  13.10 K o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczny 16.10: P r o g r a m  dz ienny .  17.00:
Cnwilka  litewska. 17.15: K o m u n ik a ty  Zw 
Tow. i Kółek Roln. 17 25: „W  świetle  r a m p y "  
n o w o śc i  tea t ra ln e  om ow i T. L opalew ski .  
17 45. Audycja  d la  dzieci „ Ja s iek  Z n a j d a ' ,  
p ió ra  Haliny  H ohend l ingerów ny- w wykon,  
zesp. d r a m  rozg ł  wii Muzyka Eug. D z ie ­
wulskiego. 18.50: P rzeg ląd  f i lm ow y. 19 15: 
P r o g r a m  n a  n a s tęp n y  tydzień. 19.40: R oż­
ni litości i sygna ł  czasu.  20.05: , Na sz"ro  
kim awiecie"  c iek aw e  z d arz en ia  tygodn ia .  
20.30 Koncert ,  f e l je ton  i k o m unika ty .  23.00 
„Sp ace r  d e tek to ro w y  po E u ro p ie " .

SPROSTO W AN IE.

Do w iersza ,  z am ieszczonego  w n u m e rz e  
św ią teczn y m  p. I. „Noc W ig i l i jna '  w k ra d ł  
się p rz y k ry  b łąd  d ru k a rs k i ,  k tóry  niniejsze&i 
p ros tu jem y.

W  p ie rw szy m  w ierszu  zam ias t  „dalsze  
d re szcze"  a e l e i y  czytać „dz iw ne  d reszcze" .
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Dymisja ambasadora amerykańsk. w Berlinie.

BERLIN, 27 XII (Pat). Ambasador 
am erykańsk i w Berlinie Jak ó b  Gould 
S hurm an  otrzym ał dziś z Waszyng 
tonu, w odpowiedzi na prośbę zwol­
nienia go z dotychczasowego s tano­
wiska telegram urzędow y o przyjęciu 
jego dymisji przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. A m basador Shurm an  
wyjedzie z początkiem  stycznia do 
Nowego Jorku , gdzie już od września 
przebywa jego rodzina Kwestja nas-

Pożar w Białym Domu.
NOWY JORK 27.XII Dnia 24 b. m. w 

wieczór w ig i l i jny  o godz. 20-ej w y b u c h ł  po ­
ża r  w skrzyd le  Białego D om u w W aszyngto-  
n ie  W  chwili ,  gdy  zau w ażo n o  og ień ,  p re z y ­
dent  H o o v e r  w ra z  z m a łż o n k ą  ro z d aw a l i  p o ­
d a r k i  dzieciom . Ogień ro zsze rza ł  się  z w ie lką  
szybkością,  z ag raża jąc  b ezp ieczeń s tw u  g m a ­
c h u  głownego. Na r a tu n e k  pośpiesz,) ly wszy­
stk ie  oddz ia ły  s t raży  o g n io w e j  w W aszy n g  
tonie i d o p ie ro  po  3 -godz inne j  p ra cy  ogień  
zdo łano  um ie jscow ić.

W  z ac h o d n ie m  sk rzy d le  Białego Dom u, w 
k tó ry m  w y b u ch ł  p o ż a r ,  m ieści się  większa 
część b iu r  i u rzędów ,  o raz  gab ine t  p racy  p r e ­

zydenta  H oovera .  W  b iu rk ach ,  szafach  i k a ­
sach  w tych  lo k a lach  zn a jd o w a ły  się d o k u ­
m en ty  p a ń s tw o w e  w ieh k e j  wagi, ja k  rów nież  
i b a rd z o  obfi ty  m a te r j a ł  h is to ryczny .  To też 
p rezy d en t  Hoover spostrzegłszy  płomienie ,  
p ie rw szy  rzucił  się na  ra tu n ek ,  by r a to w ać  
cen n e  p a p ie ry  S tra ty  sięgają  100.000 doi.

W  czasie  ogólnego zam ieszan ia  jedynie  
p rezy d en t  H oover  p o tra f i ł  zachow ać  z im ną 
k rew  i kiedy wsączął się pop łoch  w śród  d z ie ­
ci zg ro m a d zo n y c h  w wielkie j  sali,  kaza ł  grać  
o rk ies trze .  W  ten sposób  zapobiegł panice.  
D otąd  nie us ta lo n o  przyczyn  pożaru .

Po zamachu na wicekróla Indyj.
Aresztowanie 7 osób podejrzanych o udział w  spisKU.

LAHO RE, (Pat) .  W  w yn iku  p o sz u k iw a ń  
i rew izj i ,  p rz ep ro w a d z o n y c h  w k i lk u n a s tu  
d o m ac h ,  po l ic ja  a r e sz to w a ła  7-m<u ludzi, p o ­
d e jr z a n y c h  o ud z ia ł  w z a m ac h u  n a  w icekró la

A resz tow an i  pozostaw ali  w ścisłym k o n ta k ­
cie z a k c ją  k ongresu  n ac jonal is tycznego ,  o raz  
L igi Młodzieży Indyjskiej .

Pożar w czechosiowackiem min. szkolnictwa.
PRAGA, 27.XII. (Fat).  W  czasie  św ią i  Bo 

żego N a ro d ze n ia  w gm ach u  m in is te rs tw a  
szk o ln ic tw a  w y b u ch ł  p c ża r ,  k tó ry  s t raż  po 
ż a rn a  po k i lk u g o d z in n y ch  u s i ło w an iach  z d o ­

łała  ngasić.  N iemnie j  o f ia rą  p o ż a ru  pad ło  
szereg ak tów  o raz  zm o ry  z zak re su  sztuki 
ludow ej.  Po ż a r  w ybuch ł  n a sk u tek  zapa len ia  
się  od k o m in a  belki su f i tow ej

Wyrok w procesie trucicielek węgierskich.
BUDAPESZT, 27.XII (Pa t) .  (W ęgierskie  

b iu ro  korespondencyjne). W  d ru g ie j  części 
p ro cesu  trucic ie łsk iego  p rzed  sądem  o k rę g o ­
wym  w Szoiueku zap a d ł  a z i ś  wyrOK skazu  
ją c y  42-Jełnią  M arję  P sab a i  n a  pods taw ie  jej

w łasnych  zeznań  i p rz y  zas to so w an iu  o k o l i ­
czności łagodzących  na  15 lał  c iężkiego w ię ­
zienia. D rugą  o sk a rżo n ą  E s te rę  T a k a c h  u w o l ­
n io n o  ze wzglęrlu na  b ra k  dow odów .

Krewki Brazyiijczyk.

Katastrofa samolotu Lebrixa.

tępcy po Shurm anie, k tóry  od czerw 
ca 1925 roku, spraw ow ał u rząd  prze­
dstawiciela dyplom atycznego Stanów 
Zjednoczonych w Berlinie, do tych ­
czas nie została rozstrzygnięta. W  
m aju  1928 roku  am basador Shurm au, 
wraz ze zm arłym  m inistrem  Strese- 
m anem , uzyskali na uniwersytecie 
heidelbergskim  tytuły doktorów  h o ­
noris  causa.

ca zab ra ł  na  sw ój  p o k ład  parow iec  
„ L e o n a r d o ‘

rłoski

R IO -D E -J a .NEIRO, 27.AH (Paf) W  naslęp-  
s tw ie  sp rzeczk i ,  w y w o łan e j  rozb ieżnośc ią  p o ­
g ląd ó w  politycznych ,  dep. L opes  zab ił  w sali

o b ra d  w y s trza łem  z rew o lw eru  jed n eg o  ze 
sw yeb  p rzec iw n ik ó w .

PARYŻ, (Pat).  Z B irmy donoszą ,  że w sku-  ,ła m ie jsce  w n o c y  w g órach  w pobliżu  Moul- 
tek si lnej  bu rzy ,  z n a jd u jąc y  się  w locie Le- m t in e  u e b r u  wyszedł  z w y p ad k u  < ało. R issi
b r iz  i Rossi musiel i  r a to w ać  się skoKiem z jest lekko  r a n n y .  Sam olo t  uległ  ozbiciu. 
sam olo tu  na  sp a d o c h ro n a c h .  K a ta s t ro fa  m ia-

Katastrofa parowca.
MARSYLJA, (Pat).  O t rz y m a n o  tu depesze  i 5 36 st. d ługości  w schodn ie j .  Załogę paęow- 

rad jo w ą  p a ro w ca  , ,Im ere th ie“ k tó ry  z a tonął  
w mie jscu  pod 42,16 st. szerokości  p ó łnocne j

s Fo F 7
GÓRNY ŚLĄSK B I J E  W  BOKSIE W IL N O  

6 : 0.
Nowy Zarząd  W ii.  Okr .  Z w iązku  B o k se r ­

skiego rozpoczął  sw o ją  d z ia ła lność  s  ̂ 3r to w ą  
od z o rg an izo w an ia  w sali Okr.  O ś ro d k a  V 
F. W iln "  w d n iu  20 grudni*, b. r.  p ierw szego  
m iędzyokręgow ego  m eczu  b o ksersk iego  p o ­
m ięd zy  re p re z e n ta c ja m i  Górnego Śląska 
i W ilna .

Że m ecz  ten  doszed ł  do  sku tku  na leży to 
zaw dz ięczać  życz liw em u s tan o w isk u ,  j a a ie  
w tej  sp ra w ie  za ją ł  P.Z.B., k tóry  wysła ł  do 
W iln a  r e p re z en tac ję  Górnego Śląska  na  b. 
d o g o d n y ch  w a ru n k ac h .

O  z a in te re so w an iu  się  m eczem  św iadczy  
na j lep ie j  fakt.  że m im o d n ia  pow szedn iego  
sala  O ś ro d k a  W . F. w ypełniła  się po  b rzeg i  
pub l icznośc ią  (ponad  600 osób),  a  znaczn a  
część ż ąd n y c h  w rażeń  w .dzów  odeszła  od 
k asy  z p o w o d u  b r a k u  m .ejsc.

W  sk ład  re p rezen tac j i  b o k se rsk ie j  Gór- 
n e g a  ś l ą s k a  weszli czołowi p ięściarze  lam t  
O kręgu j a k :  K e rn e r  (waga kogucia) ,  M ońko 
(m is tiz  Po lsk i ,  wagi p o r k o w e j ) ,  G órny 
(mis trz  Po lsk i ,  wagi  lekkie j) ,  B a ra  (waga 
pó łśredn ia ) ,  W ien o rek  (waga średn ia)  i G ar­
stecki (waga półciężka).

P o  c e re m o n ja c h  p o w ita ln y ch  i w ręczen iu  
przez  g ó rn o ś lązak ó w  rep re z en tac j i  VV Ina u- 
p o m in k u  zadźw ięcza ł  gong i na  i .n g u  s t a ­
nę ła  p ie rw sza  p a ra :

K e rn e r— M ichałowski.
Ju ż  po p ierw sze j  ru n d z ie  by to  w .d o czn  lm, 

że W iln ia n in  jest  za  s łab y m  p rzec iw nik iem  
d la  ru ch liw ego  i si lnego G ó rn o ś lązak a  i że 
nie w y trz y m a  3 r u n d o w e j  walk i.  J a k  się o- 
góln ie  sp odz iew ano  w a lk a  zak o ń czy ła  się no- 
k an ten .  W iln ia n in a  w 5-e m inucie.

Łatw e  zwycięstwo na p o czą tk u  m eczu  za ­
p o czą tk o w ało  d a lszą  se r ję  zwycięstw Gór­
noś lązaków ,  p rz y  n iezn aczn e j  jednak  p rze ­
w adze  p unk tów  tych  o s ta tn ich  ( 1 lub  pół 
p u n k ta ) .

N astępna  zkolei w a lk a :  M ońko— L u k m in  
p rzy n io s ła  zwycięstwo na  p u n k ty  m is trza  
|:>o 5ski,  k tó ry  gó ro w a ł  techn iczn ie  i t ak ty czn ie  
n ad  sw ym  p rzec iw n ik iem  i z ad e m o n s tro w a ł  
wysoki  poz iom  boksu  dz ie ln icy  śląskiej.

Mistrz Polski  G órny n a t r a f i ł  na  p rz ec iw ­
nika  (Pilnik),  k tó ry  by ł  n a j lep szy m  z całego 
zespołu wileńskiego.

W  2-ch p ierw szych  ru n d a c h  W iln ian in  
t rzy m ał  się  nieźle, je d n a k  pod koniec  o p a d ł  
z sił i u legł na  p u n k ty  n hs trzow i Polski.

Podkre ś l ić  n a leży  d żen te lm eń sk ą  i ład n ą  
w a lkę  Górnego.

W  n a s tę p n y m  sp o tk a n iu  B ary  z Mirinow 
sk im  sędziowie p rz y zn a l i  p o czą tk o w o  zw y­
c ięs tw o W iln ian in o w i ,  je d n a k  k o m is ja  o 1- 
w o ław cza  na sprzec iw  k ie ro w n ik a  ekspedycji  
W en d eg o  a n u lo w a ła  p o p rz e d n ią  decyz ję  i 
u zn a ła  M irinowskiego  za p o k o n a n eg o  p rz e ­
wagą pół p unk ta .

Naszem  zd an iem  w ynik  rem iso w y  b a r ­
dzie j  o d p o w ia d a łb y  pń^ebieguwi sp o tk an ia ,

W  w id z ę  ś red n ie j  Walczył W ie n o rek  7. 
Matulewiczem

Już sa m a  ró żn ica  w zro s tu  (W ienorek  byt
0 głowę w yższy  od swego przec iw nika)  da- 
wula d uży  "randicap G órnoś lązakow i do tego 
zaś n a leży  d o d a ć  większą ru ty n ę  m eczow ą
1 w y ro b ien ie  tech n iczn e  gościa.

j a k  m o żn a  się było spodz iew ać  zwycię­
żył n a  p u n k ty  W ien o rek .

O s ta tn ie j  wa lk i  o czek iw an o  z dużem  z a ­
in te reso w an iem  ze względu  na  udz ia ł  w niej  
W ojtk iew icza ,  uchodzącego  słusznie,  czy n ie ­
słuszn ie  za na jlepszego  b o k se ra  W i ł  Okr.

W iln ia n in  aczk o lw iek  nieźle s to sunkow o 
techn iczn ie  w y szko lony  w alczy ł  n aogó ł  z r e ­
zerw ą  o p e ru ją c  ciągle u n ik a n ie m  i p o p y c h a ­
n iem  przec iw nika .

Słabe i rz ad k ie  ciosy m is trza  W iln a  wagi 
pó łc iężk ie j  l ik w id o w an e  byty  bez t ru d u  i w 
rezu l tac ie  ogłoszone  zostało  zwycięstwo na 
p u n k ty  Garteckiego.

Rezu l ta t  końcow y sp o tk a n ia  b rzm i 6 . 0  
na  ko rzy ść  rep re z en tac j i  Górnego Śląska.

O cen ia jąc  b o k se ró w  m ie jsco w y ch  t rzeb a  
podkreś l ić ,  że za w y ją tk ie m  b. s łabego Mi 
ch a łow sk iego  p o k o n a n i  w ykaza l i  w cale  n iez ­
ły poz iom  techniczny .  B rak  im ru ty n y  m e ­
czow ej  o raz  w y trzy m a ło śc i  je d n a k  b rak i  te 
mogą być z czasem  w y ró w n a n e  przez  częs 
tsze sp o tk a n ia  z p ra c ą  t ren e ra .

Goście pozostaw il i  po  sobie  ja k  na jlepsze  
w rażen ie  W alczy l i  ładn ie  i foir  i zdobyli  
ogólne  u z n an ie  w idow ni,  k tó ra  d a rzy ła  ich 
często żywomi ok laskam i

Na r in g u  sędz iow ali  pp B ar tuze l  (prezes 
W il.  O. Z. B.j i K łonkowski.  Z gości uczęst- 
niczyl w k om is j i  p. Sadłowski

P r o p a g a n d a  boksu  cel sw ój osiągnęła

NA WILEŃSKIM BRUKU
Plon złodziei w czasie świąt.

—  Stan is ław ow i S ad o w sk iem u  (ul. Bak 
szta  11), po o tw a rc iu  m ieszkan ia  d o b ra n y m  
kluczem, sk rad z io n o  wiele b ie l izny  wartości  
442 zł.

—  Z m ie sz k an ia  W ie r y  Kac (zauł.  L ew y  
Żołnierski  2) n ieu jęc i  sp ra w c y  sk ra d l i  g a r ­
d e ro b ę  i b ieliznę.

—  Odw iedziny  złodziei m ia ł  też Andrzej  
G ry m s (ul. R a d u ń sk a  18), k tó re im  z ab ra n  3 
ga rd e ro b ę  m ęską  i d a m s k ą  w ar to śc i  450 zł.

—  R óżna  b iel iznę  sk ra d z io n o  Kozie Kyw 
kind  (Zarzecze 16), S t ra ty  w ynoszą  300 zł.

Zamachy samobójcze.
W  dniu  24 b. m. w sku tek  za t ru c ia  się  sp i ­

ry tu sem  sk a ż o n y m  zm a r ł  R om uald  Kiście i 
l a m ie s z k a ly  w d o m u  noc legow ym  przy ul. 
P o tock ie j  4.

W d n iu  25 b. m. B ereznow ski Jozef,  lal  
24 (Gajowa 7) w yp i ł  esencji  oc tow ej.  Pogoto  
wie r a tu n k o w e  odw iozło  go a o  szp i ta la  ży ­
d ow sk iego  w s tan ie  n iez ag ra ż a jąc y m  życiu.

W  d n iu  26 b. m M ałachow ska  Zofja (Je ­
ro zo lim sk a  44) w j  p i ła  esencji  octowej.  P o ­
gotowie  ra tu n k o w e  o aw io z lo  ją  do  szp ita la  
żydow skiego  w s tan ie  n iez ag ra ż a jąc y m  życiu

W  d n iu  26 b. m. N iew ia row iczów na  Jad- 
wiga, lat  17 (Legjonow a 59) w yp i ła  przez  

n ieos trożność  esencji  oc tow ej  Pogo tow ie  a- 
tu n k o w e  odw iozło  ją  do  szpita la  św. J a k ó b a  
w s tan ie  n iez ag ra ż a jąc y m  życiu.

Ofiarna praca naszej' straży 
ogniowej.

W  ciągu ubm głych  t rzech  dn i  św ią tecz ­
nych  n asz a  s t raż  ogn iow a  pe łn i ła  swe o b o ­
wiązki  n iezm o rd o w an ie .

W zy w a n o  ją  osiem  razy  d o  w y p ad k ó w  
p o żaró w  i i n n jc h ,  gdzie  życie ludzk ie  i ich 
d o b ro  było zagrożone.

Na szczęście poza  j ed n y m  wypadk iem , 
k tó ry  p rz y b ra ł  p o w ażn ie jsze  ro z m ia ry  o czem 
p iszem y  na in n em  m iejscu ,  w szys tk ie  inne  
skończy ły  się bez w iększych  następs tw

W  d ru g ie  św ię to  z a a la rm o w a n o  straż,  
że n a  o d d a lo n e j  od ś ró d m ieśc ia  posesji  Nr. 
64 p rzy  ul. Majowej w p ad ło  do s tudn i  dziecko

Na ra tu n e k  w ys łano  pogotowie.
Po zab iegach  pe łn y ch  o f ia rnośc i ,  s t rażak  

w ydoby ł  na  pow ie rzch n ię  ziemi m iauczące  
kocię, k tó re  w p ad łszy  do lodow a te j  wody, 
kwiliło  ja k  dziecko, czem w p ro w ad z iło  y. 
b łąd m ieszkańców .

Harce taksówek.
Prz y  ul. Z am k o w e j  zosta ła  u d e rzo n a  przez  

a u to b u s  14410, K a tk o w sk a  M alwina,  Z a m k o ­
wa 15, k tó ra  p a d a ją c  d o zn a ła  z ła m an ia  nogi 
i ogólnego po t łuczen ia

K a tk o w sk ą  pogotowie  r a tu n k o w e  odwiozło  
do szp i ta la  sw. Ja k o b a .

W  d n iu  25 b  m  tak só w k a  Nr. 45 przy  ul. 
W. P o h u la n k a  n a je ch a ła  n a  J ad w ig ę  W ojt-  
kiew iczów nę,  Amelję T aszk iew iczów nę.  Pier 
wsza z n ich o t rzy m a ła  5 ran ,  d ruga  d o zn a ła  
ogólnpgo o b ra że n ia  ciata  Szofer zbiegł

Ładny listonosz.
W e z o ra j  z ra n a  d o ro ż k a rz  B oles ław  \ fa tu -  

szewicz (ul. N iedzw iedzka  15) zaw iadom ił  
polic ję,  iż n ie z n a jo m y  m u lis tonosz p o z o s ta ­
wił w jego  doro żce  paczkę  lis tów w ilości 
1)4 sztuk a d re so w a n y c h  d o  ró żn y ch  osób.

Listy  zw ró co n o  u rzędow i pocztow em u, 
zaś w sp raw ie  tej  w dro żo n o  śledztwo.

Niefortunni złodzieje.
B ukin  D o ra ,  folw. B crekow szczyzna ,  gm. 

ru d o m iń s k ie j  z am eldow a ła ,  że z j- j lasu  
sk ra d z io n o  d rz ew a  dębow ego  w ar to śc i  150 zL  
Kradzieży  d o k o n a ł  F id i lsk i  J a n ,  k tó rego  w ra z  
ze sk ra d z io n e m  d rzew em  za trzy m an o .

Na te ren ie  II  k o m is a i j a tu  został  za t rzy  
m a n y  zaw odow y złodziej R y n k .ew icz  W in ­
centy  (Połocka  4) ze sk rad z io n e m i  rzeczam i 
Ustalono że R ym Kiew ic i  d o k o n a ł  k rad z ież y  
przy  ul. T y z e n h au z o w s k ie |  9 na  szkodę  Szym- 
> mus kit'go B o n d a n a ,  z m ie szk an ia  k tó rego  

sk ra d ł  g a rd e ro b ę  n a  sumę 350 zl.
M ackiewiczowi W ład y s ław o w i  (Soltanisku 

23) sk rad z io n o  zegarek  k ieszo n k o w y  w ar  
tosci 75 zł. K radzieży  d o k o n a ł  Ł o w k is  J a n ,  
So ł tan iska  22. Z eg a rk a  nie odna lez iono .

W  dn iu  26 b. m. n a  us i ło w an iu  k ra d z ie ż y  
7 m ie szk an ia  S tas iew iczow ej Apoionji (Lud-  
w isa rsk a  4) za t rzy m a n o  zaw odow ych  z ło ­
dziei  G orfa jna  \ r o n a  i R a ieba  Borucha.

O F I A R Y :

Z am ias t  życzeń św ią tecznych  i noworocz  
nycb pos. dr .  S tefan  B ro k o w sk .  nu dom  
dziecka - im. M arszałka  Piłsudsk iego  20 zł.

*

B. Leszczyńsk i  O kręgow y In sp e k to r  P r a ­
cy zam ias t  w izyt  i życzeń św ią tecznych  i n o ­
w o ro czn y ch  —  zł. 20 dla n a jb ied n ie jszy ch  
dzieci do  u z n a n ia  R edakcji .

*
Z am ias t  życzeń św ią tecznych  i n o w o ro c z ­

n ych  s ta ro s ta  .święciański p. S te fan  M ydla ra  
złożył 30 zł. n a  ręce  Zw iązku  P ra c y  Obywa 
te lsk ie j  Kobiet na  c h o in k ę  d la  b ied n y ch  dzie 
ci pow. św ięc iańskiego.

*
P R a tyńsk i  E d w a rd ,  p rezes  W ileń sk ie j  

Izby S k a rb o w e j  na  Dom  Sierot im. M arszalka  
Józefa  P i łsudsk iego  —  zł. 20.

*
Pi z eb y w a jący  na  u r lo p ie  p rezes  niż. J ó ­

zef Żółtowski zam ias t  życzeń św ią tecznych  
i n o w o ro c zn y rh ,  przes ła ł  n a  ręce  R edakcji  
na  D om  W y ch o w a w c z y  im M arszałka  J ó ­
zefa P i łsudsk iego  w W iln ie  50 zł.

*

Prezes  W ileń sk ie j  D yrekcj i  PorzI i Tele 
grafów’ inż Karol Żuchow icz  zam ias t  zyczeń 
św ią tecznych  i n o w o ro c zn y c h  złożył w Re 
dak e j i  n a  Dom W y ch o w a w c z y  im Marszal 
ka Jó ze fa  P iłsudsk iego  zi. 50.

*
Z am ias t  życzeń św ią tecznych  i n o w o ro c z ­

nych Antoni W iszn iew sk i  sk ład a  na  S to w a­
rzyszen ie  Mlodz Po lsk ie j  R zem ieś ln icze j  im. 
Św, K azim ierza  zł. 2 .

•
W  dalszym  ciągu  na c h o in k ę  dla dzieci ' 

w szkołach  Macierzy złożyli:  T adz io  i Ryla 
Kazim irscy  —  10 książek. K s ięgarn ia  Sw. 
W o jc iech a  —  16 książek. Szkoła 24-ta,  od 
dzia ł  2-gi zabaw ki ,  c uk ie rk i  i zł. ł gr.  67. 1 
Szkoła 24-ta, oddz ia ł  7-my — zł. 2 gr. 15. 
I ł l-c i  Kurs im. Ad Mickiewicza —  zł. 6 gr. 70 
Pani Aniela  Sz tra l low a  —  piern ik i .

W szy s tk im  o f ia ro d a w c o m  zasyła  w im ie ­
n iu  sw ej  dz ia tw y  Po lska  Ma< ierz se rdeczne  
„Bog zap łać".

Kim Skjskis
8 ALA MIEJSKA

O s t r o b r a m s k ą  5.

On d n ia  25 g r u d n ia  
1929 ro k u  będzie  
w y ś w ie t l a n y  film: 9-(Przygcda jednej nocy)
a k tó w  13. W  ro la c h  g łó w n y ch  Iza NorsHa, Harry Cort, Mieczysław Cybulski i faaeusz Ordeyg.

K asa  c z y n n a  od godz .  3 m. 30 P o c z ą te k  s e a u só w  od g odz  4 ej.

K I N O T E A T R  m _  a a  .  _  — .

Helios' Czterech d jab łów
W ile ń sk a  36.

KINO-TEATR

Dziś! C u d o - s e n s a c j a  w sze ch św ia to w ą !  5 gw iazd w j e d n y m  filmie!
W s t r z ą s a ją c y  c r a m a t  e r o ty c z n y  p /g  

g ło śn e j  p o w ieśc i  H b a n g a .  Ś m łe r t e m  
w a l k a  t  m iłość  i życie. W roli g łó w n i ]  
bo g in i  e k r a n u  JANETT GAYNOR.

R e ż y s e r j a  g a n ja ln e g o  F. Mbrnau. S c e n y  o aza lo n e m  n a p ię c iu  nerwów. Ś m ie r t e ln y  s k o k  pod k o p u łą  c y r k u .
Pney.ntek s e a n só w  o tzodz. 4, 6 , 8 i 10-ej.

A i ł

Mickiewicza 22

KIH0 t e * t r

SŁOŃCE
Bąhrewskiege 5.

Z 1 N 0

Piccadiily
WUUra 42. Tel. 17-85

„ZŁOTE PIEKŁO"
Dziśl A r c y d z ie ło  cpoDti  

n a jn o w sze j  p ro d u k c j i  
s ły n n e j  w y tw ó rn i  

Metro-Goldwyn-Mayer

n u w a n a  k ró lo w a  e k r a n u DOLORES DEL RIO i KAROL DANE (Slim),
D z esiątk i ty s .ęcy  statystów  — S oecin lna  ilustracja m uzyczna  Pocz . o g. 2, 4, 6, 8 i 10.20. 
J u f o  - J t  n a s t ę p n y c h .  ,  \ ‘ “  t  w ed łu g

Tajemnica mim pocztowe]
W  r o la c h  g łó w n y c h :  Marja Bogda, Ira Beliina, Stanisława Karllńska, Llndorfówn?, Jerzy Marr, Józef 
Węgrzyn, Bolesław Mierzejjwski, Aleksander Zelwerowicz i m n i .  F a s c y n u j ą c a  t reść ,  g e n j a m a  g ra .

A kcja  r o z g r y w a  się na  t!e p r z e p ię k n y c h  k r a j o b r a z o "  w W a rs z a w ie ,  Poznan iu ,  K r y n ic y  i P a r y ż u .  
C o d z ie n n ie  od godz. 12 w poi. do g. -t wlecz. « pee ia lne  s e a n s y  d l a  m ło d z ieży  i H*inci po cenach zniżonych.

Wielkie  a r c y d z ie ło  l i im o w e  JACKIE U LUDOŻERCÓW o . u  R ob inson  Cruzoe)
10 ak tó w  n a d z w y  z a jn y e h  p rz y g ó d  m a łe g o  ro z b i tk a  W roli  g łów ne]  g e n ia ln y  i n ie p o ró w n a n y  Jatkie Coogon.

Dziś! P o  r a z  p ie r w s z y  w Wilnie! 
w n a jn o w sz y m  
filmie  1930 

P t.

HARRY r*EEL w walce z szajką handlarzy żywym towarem
Walka 

na lądzie 
i na morzu

Dram a* s e n s a c y j n y  w i2 w ie lk ich  a k ta c h .  A k e ja  t urc f i lm u r o z g ry w a  się  w S t a r y m  Poecie
Ma: sy l j i  w t a i e m n ic z y e n  s p e lu n k a c h  P o r to w e j  d z ie ln icy  n a  s ł y n n j m  M arsy lsk im  Moście.__________

„Ludzie bez oblicza”,
Polskie Kino

WANDA
ul.  W ie lk a  30, tel.14-81

D Z I Ś I — N a jp o tę ż n ie j s z y  epos  f irnowy! — R e i y s e r j a  Carmlne G silone.

D J M S L IC A  Z T R Y P O L I S U
P o tę ż n y  d r a m a t  w 12-tu a k ta c h .  W ro l a c h  g łó w n y c h  n lez a j  o i t m a n a  z .B ie le j  Niewolnicy* u r o c z a  LlANA HAID 

_________________________ i AHPRE h OX. Nad p ro g - a m  „Moniek Czarodziei** —  komedia.__________________

r iCINO -TEATR

Światowid
Uicki iw ieza  9.

D Z I Ś I
P ie rw sz y  fi lm  z c y k lu  „ N a jw ię k s z a  

p a r a d a  ś w ia t a * .  T ra g ik o m ic z n e  
p rz y g o d y  o r ^ y n a n s a  „S zczap y *  

n a  wojnie  ś w i ę t o - e j  w f ilm ie

S z c z a p a  j a k o  h a n d la r z  p iesków. D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

* 4  Ł S z c z a n a  *o t y p  
c y w i la  w wojsku 

to tak  z w a n a  
„O ferm a* ,  k t ó r a  

w sz y s tk ic h  
śm iesŁy  do łez

Kino Kolejowe

OGNISKO
*łh k d r-o rea  ku lejow .)

Dziś 1 d-il n a s t ę p n y c h  
Wielki d r a m a t  ż y c o w y„RAMONA" (Biały Orzeł) |
D r a m a t  w 8 a k ta c h ,  o s n u r y  n a  Ile no -d eśc i  H e leny  Ja c k so n .  W  ro lac h  g łó w n y c h :  u l u b ie n i c a  p u b l ic z n o śc i  
p ło m ie n n a  Dolores del Rio, Warner Bakster i inni.  Rzec* dż lc je  aię w K alifo rn j i  B o g a ta  w y s ta w a ,  b a jc c z u a  

g r a  a r ty s tó w ,  c ie k a w a  t r e ś ć  P o c z ą te k  s e a n s ó w  o godz .  5, w nir-dzieie i ś w ię ta  n godz. 4

Bezsprężarkowe silniki Diesera
do mocy włącznie 1560 KM dla każdego ruchu.

'■(P
Gdahsk, W e r f t g a s s e  4 te).  23441, 
Warszawa, J a s n a  J 1 — 5, tel .  99-18, 
Łódź, T r a u g u t t a  9, teł. 41—83, 
Doznart, Sło w a c k ie g o  18, tel  77 85, 
Kraków, W iś h in  12. tel .  30 19, 
Katowice, “*• w Stwosza 3, teł. 271*, 
Lwów, P id le sk iego  7, tel.  48—88, 
Lublin, Krak. Przełmieśoie56 -S, t. *-62, 
Równe 3-go M aja  50, tel .  307, 
Wilno, J a g l e i l o ń s k a 9 — 12,tel 8 84.

O dznaczone  z o s t a ł y  n a  P o w s z e c h n e j  
W y s ta w ie  K ra jow ej  w P oznan iu  

medalem „ G ra n d  P r i x “ 
i wielkim m edalom  złotym.

C h c e s z d o

FILMU?
P ’sz za^az, podaj adres, 
fotografję i zn aczek  poczt.

„EMPEFILM" — K r a k ó w  X I

AKWIZYTORÓW,
do dobrze  w p ro w ad z o n eg o  a r ty k u łu ,  k t ó r y  c ie sz y  s ię  
na j l t ip szem  puwodzeniein ,  p o t r z e b n i  in te l igen tn i ,  
wym owni i d obrze  r e p r e z e n t u j ą c y  s ię  p a n o w i e .  
Po  Dfóbnej p r a c y  p e n s j a  s t a ł a .  Z g ło s ić  s ię  do B iura  
„ R a c h u b a *  p r z y  ul.  W . P o h u l a n k a  l -a  od godz. 

10— 12 i od 5— 8 wiecz.

Uwaga Urządy Pocztowe, Banki i Notarjusze!
7 m i h i n n n  A  u / e i r c l o  24 J - m - m M z £ ! 6-  • * lecz - , ,aI  M U l ł  U I I U  * ł  W l  H a l e  rogu  ul.  M ickiewicza i 3-g( Maja:
1) w y s ta w c a  F a b r .  k o n se rw  Delfin  w 'Wilnie p ł a t n y  3/7 n a  s u m ę  IC00 jął.,
2) -  .........................................................3/7 „ „ 800 zl.,
3) „ RozeiiwalU w W a r s z a w i e  o ł a t n y  23/3 n a  su m ę  150 z l ,

te  3 w ek s le  n a  z le c a c ie  N. B e n d e r  w W a r s z a w ie  o ra z  
4%y wekse l  w y s t a w c a  H. W id a w s k i ,  Ł ódź ,  p ł a t n y  J5/3 n a  s u m ę  70 zl. 
Uczciwego z n a l a z e ę  u p r a s z a  s ię  z a  w ięk szem  w yn& groJzeniem  d o s t a r c z y ć  

n a  u l icę  3-go M a ja  dom  N» 1 m 9, te le fon  18-11 i 10-73.
Wyżej podane weksle bez żyr Samuela Aindurskiegu btjdą nieważne

Folwark o b sz a ru  40 h a ,  z n o w e m l  z a b u d o w a n ia m i  wpobli-  
żu  W ilc a  s p r z e d a m y  z d o p ł a t ą  180( 0  zł

Wileóskip Biuro Komlsowo-Handlowo
M ick iew icza  21, tej . J52.

Majątek o b sz a ru  150 ha  z b a r d z o  l au n  m t z a b u d o w a n ia m i  
s p r z e d a m y  z a  10000 doi. od leg ły  od W ilna  5 kilom 

Wileńskie Biuro Komiskorc-Hanalowe
M ick iew icza  21, tul. 152.

Oddamy w d z le r ia v .ę  fo lw ark  200 b a  w p o b l iżu  s t  kol.  z a  
7u0 pud ó w  L m a ty  dz ie rżaw ne j .

Wnenskli Biuro Komisowo-Handlowe
M ick iew icza  21, tel. 152.

Dom i wille d o e h p d o w i  t y lk o  do w ła sn e g o  u ż y tz u  po ­
s i a d a m y  w w iększ» j  i lości do s p r z e d a n ia  
Wllertsk>e Biuro Komisowo-Handlowe

M ickiew icza  21, tel . 152,

Bez żadnych kosztuw z a ł a t w i a m y  lo k a ty  w ró ż n y c h  s u ­
m a c h ,  u a in ew n ie j  z ahezo ieczone  

Wii. Biuro KomU.-Handlowe
M ickiew icza  21, tel.  152.

SKŁAD MEBLI

UL. W ILEtiSKA 23

p o lec a  w w ie lk im  w yborze :

Ł ó ż k a  s k ł a d a n e  polowe od Zł. 24 —
m eta lo w e  n a  s ia to e  . . .  „ „ 45 —

M aterace  z m orsk ie j  t r a w y  „ .  30.—
sp rę ż y n o w e  . . . .  „ „ 6( —

O t o m a n y ..................................................................  125.—
K o z e t k i ......................................... . . „ 70.—
S z a fy  u b ra n io w e  z b ie l i ź u ia rk ą  . „ „ 155 .—
K redensy  .    ,  275 -
K rz e s ła  w iedeńsk ie  wielki w y b ó r  „ „ 10.50
S to ły  j a d a l n e  r o z s u w a n e  k lu b o w e  ., „ J5  —
o ra z  g a r n i t u r y  sa lo n o w e ,  s v p ia ln e ,  m esk ie  pokoje.

Spólnlka p r z y jm ę  z k a p i t a ł e m  10 —25 ty s .  z ł.  do 
in te re s u  h a n d lo w e g o ,  p ro sp e ru ją c e g o  od 1928 roku ,  
p ro w a d zo n e g o  n a  z d ro w y c h  z a s a d a c h  h a n d lo w y co ,  
o p raw id łow ej  k s ięg o w o śc i .  P o t r z e b n y  k a p i t a ł  d l a  
o b ro tu ,  p o ż ą d a n a  j e s t  w s p ó łp ra c a .  R e llek tu ję  n a  Spól 
n ik a  b ezw z g lęd n ie  uczc iw ego ,  p o ż ą d a n y m  j e s t  kup iec  
w s t a r s z y m  wieku, d o św ia d c z o n y ,  e n e r g i c z n y  i z a ­
m i ło w a n y  w h a n d lu ,  e w e n tu a ln ia  p r z y jm ę  SDÓlniczkę. 
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d. AJencj .  „Po ik res* ,  Wilno.

ul. K ró lew ska  3, tei.  17 8q 3822 2

Prosimy się przakonać,
ż» p o ń c zo c h y  i s k a r p e tk i  m odne  i m ocne  o raz  
p łó tn a ,  f lanele ,  s a t y n y ,  jed w ab ie ,  k o łd ry  w a to w e  

sp rz e d a je  n a j t a n ie j

GŁOWIŃSKI

E C O L E  P 1 G I E R  d e  P A R 1 S
p e n s jo n a t  dla m ło d y ch  p a n ie n  w pobliżu  
Paryża (20 m in.)  D o b re  odżyw ian ie ,  świeże 
powietrze H venue  11, N o v e m b r e  18. LH VA- 
RENNE (Seine).  S ten o g ra f ja ,  h a n d lo w o ść  

i język francuski .  2186

INŻYNIER

B<“ i*FR0M
Kursy kierowców 
samochodowych.

C en tra la  W arszaw *  
Oadz.: Lwów, S u w a łk i
B ereza  K art . ,  Zegrze, Wło, 
c ław ck ,  Płock, K utno,  
Ł o m ża ,  M ław a ,  Katowice 

1 inne.
Wilno, W. Pohulanka 9

C ałk o w ity  k u r s  teorji  
b u d o w y  sa m o ch o d u ,  

ćw iczeń  p ra k t .y c z n y c n  
I jazdy  

Dyplom n a s z  u ra tw ia  o t ­
r z y m a n ie  p o s a d y  w c a ie j  
Polsce ,  p o n iew aż  S z k o ła  

z n a n a  j e s t  wszędzie .

P a n ie !  P a n o w ie !
Je ś l i  d b a c ie  o swój 
w y g lą d  i zdrowie  z a ­
ż ąd a jc ie  dz iś  jeszcze  
s e n s a c y jn e j  b r o s z u r y  
(d o łąc zy ć  z n ac ze k  n a  
porto:) „Droga do pięk 
na i wiecznej młodości* 
w y sy ła :

I N S T Y T U T  
| KULTURY, PIĘKNA

S  i HIGIENY UlAtA
1  Irłlftw, Tjnieeka 32.

U d z ie
do z b ie ra n ia  fo fograf i j  
n a  p o r t r e ty  w k ażd e j  

m ie jscow ośc i  p o s z u k i ­
wani. P l e c im y  n a jw y ż s z ą  
p row iz ję  i s t a l ą  pensję, 
wolny p rz e ja z d  kolejami. 
O fe r ty :  P o lsk ie  Z ak ład y  

A r t .  P o r t re tu w e ,  
K raków  XV

Dr, med.

t
S ta r s z y  t s y s t e n t  Kliniki 
D e rm a to lo g ic z n e j  U S. B. 

C h o ro b y  sk ó rn e  
i w e n e ry c z n e  od 5 — 7 

ul. P o r t o w a  14— 3.

Akuszerka

Ilia K i
p rzy jm u je  od 9 ran c  
do 7 w . u l. M ic k ie ­
w ic z *  30 ra. 4. W  Zór  

N r, sowa

6.000 dolarów
u lo k u je m y  n a  ł - s z ą  

so l idną  h ip o te k ę  
m ie j s k ą  lub  z ie m sk ą  

Dom H.-K.„ZACHĘTA* 
M ick iew icza  1, teł .  9-05

Akwizytorzy-kl
z k a u e j ą  lub  g a  a r a n c j ą  
s ą  p o sz u k iw a n i  do sp r z e ­
d a ży  a r t y k u ł u  p ie rw sze j  
p o t r z e b y ,  z a ro b e k  g w a ­
r a n to w a n y .  Osób so l id ­
n y c h  u p r a s z a m y  o z o s t a ­
wienie sw ego a d r e s u  w 
B iurze  O g ło szeń  Sobola  

W iD ń sk a  22

W g a r a ż u  o p a l a n y m

do wynajęcia
d w a  s to ł sk t  r. a 8a m c e b o . .y  
esobowe.  Ś w ia t ło  e le k ­
t r y c z n e  woda,  w a r s z ta t  
n a  m ie j s c u .  D ow iedzieć  

się ul.  K r ó l e w s k a  6—4 
W tt  R M. B u s ia c ki.

Przybłąkaf się
pies (szpie). 'W iadomość 

w k in ie  „H ollyw ood*  
p Den*90w.

FILMOWE z d ję c ia  rozpo  
c z n ą  s ię  w k ró ic "  w X>a- 
k n c ie ,  Wilnie, P o z n a n iu  
i K a tow icach .  P o t r z e b a  
sz e re g u  a r ty » (ó w  i a r t y ­
s t e k  f i lm ow ych ,  sz k o lo ­
n y c h  i n i e s z k o lo u y e h .  
P rze szk o len ie  b ezp ia tn e  
/ .g ło szen ia :  „E inpefPm *. 
K ra k ó w  XI. 3148—fr

PRECZ z o b łu d ą  f i lmową? 
oto b r o s z u r a  przedi *awia-  
j ą c a  film i s ,  Itoły f i lmo­
we w św ie t le  p raw dy-.  
K ażd y  k to  s ię  i n te r e s u je  
f i lm em  n iech  p o d a  sw ój 
ad res .  — M ię d z y n a ro d o w a  

P r o p a g a n d a  F i lm o w a  
„Enipefiim*, K ra k ó w  X t 
 ____________ 3; 4 7 - 2

Z g u b  ks .  wojsk . ,  wyd 
p rz ez  P, K. U. Wiino- 

m. n a  im, K o n s ia n fe g e  
G a g le s a  r. 1905 uniew. s i* .

S E Z O N  Z I M O W Y .
N a iw ięk szy  i N ajw spania lszy

Hotel-Pensjonat w KRYNICY

„L IGRUD
Otwarty cały rok.

200 pokoi na 300 osób , ogrzew anie  centi al- 
ne, c iepła  1 zim na wodu, rad o w każdymi 

pokoju.
Telefony, —  Windy, —  Czytelnia.

W Y T W O R N A  R E S T A U R A C J A  
Kawiarnia. Danctg.

KURJER WILEŃSKI
Syćlka z ogranicz. odpowUris.

>ZNICZ<
W ILNO, Ś -T O  JAŃSKA 1, TEL. 3-40

Dzieł*  k*iłjikow<*. dru­
ki. kaiążki dla u rzędów 
p ań a tw o w y ck ,  eitmorzą- 
dow ych ,  zak ład ó w  n a u ­
kowych. Bilety w iz y to ­
w e ,  p ro sp e k ty ,  z a p r o ­
szenia,  afisze i w sze l­
k iego rodzaju  robo ty  
w zakres ie  d ru k a rs tw a

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

m
H M U IC J A  1 ABFH M tiTRAŁaAi J « c ia 0 * itm  I Telefon 99. C z y n *  m  g ie z .  9—3 ppoL N aczelny redaktor przyjmaje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działa gospodarczego przyjmuje od godz, 6 — 7 w lecz, we wtorki i piątki.

alctw a przyjmuje sd gada. 12— 2 ppaL O głoszen ia  przyjmają się  od godz, 9—3 i 7_ g  w iecz, K oato czeków* P. K. O. Nr. 80.750. Drokaraia — al. Ś-to Jański {, Telełon 3- 
C tN A  H I I W K I M  TYi w letlącznl* z .J  „ z„a.„ia do doaia łap ^ rzta y łtą  pocztow ą 4 zł. Zagrartcą 7 zL CENA O6 ŁO SZF8 1  l\ wt*rsi aiiliiBe*rowy przed tekstem  — 40 gr., w tekście I, II itr. — 30 gr„ IU, IV, V , VI 
Ł*1? — EDO oŁ ta  arteria redakcyfay, a tU azea i*  m ieszkaaiow c — 30 gr. i*  wyraz. D a tych rca dc uczą złą- za egraazeaia cyh ow e i tabelaryczne —  „j%  drożej, z zasirz*2entei]i m iejsca—25% drożej, w  namerach a lcd zieln ycli l 
Aam r i . i i  -  25% daattj Dla p o a z a k a ją ty o  pracy 30% zaiżkl. Za s a n  i ó< wad iw y  20  gr. Ukl<d ogłoszeń  6.c ia  łam ow y, za tekstom 10-dc łam owy A m  m t u ic h  zastrzega to b łe  prawo zm iany termłna draka ogloaze*.

, Rękopisów Redakcja a le zwraca. Oyrwktof w.,-da w. 
40.

—  35 gr., za tekstem  — 15 gr., kroaiki reki. -  komami 
iw tąteczaych—25% draże), »*grau»e»n*— 100% d»0Z«V

W y d a w c a  „ K U f J e f  W IlG iłS K l* *  S - k a  z  w g r  o d p Druk. nZ*lczu Wi1h4>, ul. s-to  Jauska 1, telefoa 3-40. R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  A n i o n l  W i s z n i e w s k i

^


